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Polskie szkolnictwo.

Polskie prace oświatowe na Wołyniu.
Warszawa, 10 października.

Szerokie ' -omawianie w ostatnich czasach -stosum- 
ków bezpieczeństwu na naszych ziemiach wschodniioJi 
w  -związku z napadami band. organizowanych przez 
sowiety, wytworzyło w całej Polsce duże zauieipok-o- 
jenie. l>o wiadomości publicznej dio-dhodzą fak ty  u- 
jeunut*, -budzące pessymizm. natom iast mało pisze się
0 dodia.tikcih stronach życia -krosów.

W czasie o-rl 20 wrzeńnia do 0 października wyjeż
dżałem d.wni-kroitnwe na Wołyń i -na podstawie bezpo
średniego zetknięcia -się ,z taoitejszem społec-zeńsitwem 
po-lsikiiean mogę stwierdzić, iż — mimo trudnych wa
runków obecnych — wykazuje ono wielką żywotność, 
energję i wiarę w lepszą przyszłość. Dt-o fakty:

W <k:'u 21 września
Kolo Polskiej Macierzy Szkolnej w Równem uracho- 

milo szkolę średnią handlową,
d o  k tó re j -zapisało się 41) uczniów. Tegoż samego 
dnia  poświecono bursę Macierzy dla 35 uczniów gim
nazjum i szkoły handlowej, w której znalazło pomie
szczenie 3-5 uczniów — w tenn 27 zupełnie bezpłat
nie. W ydatki iburso-wo. ik-t.óre wzięło na. i t ilni o Koło 
Macierzy. wynoszą miesięcznie przeszło 2.000 złotych. 
Lokal Uor.»y. złożony z 15 pokoi, .mieści sio w zatmiku 
Lubomi r.~-k:rih. k tóry  z całkowitej rui-ny z os i ł  odre
staurow any wysiłkiem miejscowego. społecZeiistwti, 
kós-ztem ckoło 60 tysięcy złotych. iW żarniku tym mie
ści się lokal Sokoła z dużą salą teatralną. Potonja 
rówieńska wykazuje ogromną żywotność i ofiarność 
patriotyczną, rozumiejąc, że przez s®erzen-ie oświaty 
j kultuTY po! kie-j najlepiej wzma.cin.ia- się -'tę Połslki. 
W czerwcu br. byłem w Równem na poświęceniu 
budynku szkoły powszechnej polskiej na. przedmie
ściu rówiońs.kiem t. z-w. Cegielni:, k tóry  zliudowało 
Koło Macierzy włas-nym wysiłkiem, uczy się w nć-m 
obecnie 170- dzieci .robotniczych, które dotychczas 
były szkoły pozbawione.

Przenieśm y się teraz do Łucka. O'to w clrwlói ogól
nego zastoju • gospodarczego -i braku funduszów w  
Skarbie Państwa-,
Łuckie Koło Polskiej Macierzy Szkolnej buduje wielki 
gmach, w którym pomieści się szkoła handlowa śre

dnia, szkoły rzemieślnicze
{obie czynne już od paru lat) oraz bursa na przeszło 
100 uczniów. Eudym-ok nta być gotów w citjgu rolku
1 m a  kosztować; około 250 tysięcy złotych.

Łuckie Koło Macierzy ma w swym dorobku do
tychczasowym bilans poważny: zorganizowało gim
nazjum (obecnie państwowe) od r. 1921 prowadzi 
bursę dla 60 uczniów, kursy maturalne -i szkołę fnoe- 
błowską. Fundusze n a  utrzymaniie tych instytucji, po
za. szcztupłend subwencjami rządiu m  .szkołę hnudilo- 
wą, zdobywa zarząd Koła pnzewaiżmie od miejscowe
g o  zubożałego społeczeństwa.

iWiełce po-cies-zającym objawem jestt obecna

żywotność samorządu miejskiego w Łucku,
n a  którego czele stoi Polak. lir  Zieliński, jako prezy
dent. Oto dzięki energji itego pre-zydenta doko-narno 
w  mieście w ostatnim  roku szereg inwestycji., jak: 
cztery studnie, now e chodniki i- bruki, obecnie budu
je  p. prezydent budynek dla stowarzyszeń po-MdcHi, 
oraz przystępuje do uruchomienia stałego teatru pol
skiego, który obsługiwałby kilka miast powiatowych 
Wołynia.

Na terenie Kowla stwierdzamy również poważne 
wysiłki i rezultaty pracy.

Oto tutejsze Koło Polskiej Macierzy Szkolnej utrtzy 
muje bursę, szkolę freebłewską, ochronę repatrjancką, 
Uniwersytet Ludowy, udziela, zapomóg młodzieży 
szkolnej i podtrzym uje rozwój bilibljoteki publicznej.

W ydatki Koła na te cele w ciągu pierwszego półro
cza. t»r. wyniosły przsezło 6 tysięcy złotych. Dnia 21 
września odbyło się iw Kowlu poświęcenie kamienia 
węgielnego ipod nowobudujący się Kościól-Pominik, 
k tóry ma być iróiwnk-ż dowodem nawze-j siły mora.lm-ej 
i -kultiurałnej na Wołyniu.

Zestawienie po-wyższe faktów  z ostatnich tygodni 
i miesięcy stwierdza, iż społeczeństwo polskie na Wo
łyniu wykazuje należyte zrozumienie swoich zadań 
wobec Polski. Program jego jest wyraźny:

tworzyć najwięcej instytucji kulturalno-oświa
towych,

któreby kulturę polską rozszerzały w najszerszych 
masach ludności zamieszkującej kresy. Im prędzej ta 
•kultura ttwórcaa wejdzie w te- masy. tom silniejsza 
będzie Polska. Ten program pozytywnej pracy wo
łyńskiego społeczeństwa winna poprzeć cała Polska, 
a wówczas znikną obawy o los naszym ziem wscho
dnich.

Działacze oświatowi wołyńscy to ludzie, którzy 
nie umieją się zniechęcać niepowodzeniami. Jest uch 
gairśe. ale naprawdę ludzie 'dzielni i m ający zaufa
nie w społeczeństwie, k tóre  m.i-nro •zoiyzczeuin daje lim 
fuuduMze. Wysiłki miejscowe jednak nic wyvitarczą. 
Prezes Koła Macierzy iw Łucku. ks. Baranowski, roz
począł budowę gimac-hu. k tóra  ma. ‘kosztować -około 
250 tysięcy, mając — prócz imateirjałiu budowlanego-— 
■zaledwie k ilka tyfeięcy gotówki. Wierzy jednak w po
parcie .-p-o-leozeióitwa. które nie pozwoli stanąć w po
łowie drogi. W (Równem prezydjtuim Koła Macierzy, 
złożone iz pp.: Michałowicza, Rutkowskiego i Jarzęb- 
sk-iego ufa. również, że zdobędzie fundusze na. mie
sięcznie w ydatki, kitów -w h-ursje samej wynios-zą. prze
szło 2.000 zł.

Jest rzeczą pocieszającą. że mimo trwożliwych na
strojów  w Polsce, odnośnie do kresów1.,działacze kre
sowi nie tylko nie upadają na duchu, ale

zdwajają swe wysiłki w pracy nad umocnieniem siły 
państwowości polskiej.

To napawać musi każdego optymizmem na przysz
łość, ańe i  zobowiązywać powinno do niesienia naszym 
kresowym instytucjom oświatowym pomocy mate- 
rjalnej. Jan Kornecki, poseł na Sejm.

Po upadku rządu Mac Donalda.
Rozwiązanie parlamentu. —  Nowe wybory odbędą się 29 b.

Londyn. (PAT.) 10 łun. Na wcE-o-rajszcm pepołu- 
d-nio-wt-im posiedlzc.uiu Izbygnńn- Mac Donald oświad
czył, że został przyjęły nu. audjeucji 'pr-zęz króla, 
który udzielił mu pełnomocnictwa do rozwiązania 
parlamentu. Aby zuin.ieji.szye do minimum trudności 
ai.iioldłąiezine od akcji wyborczej, zc względu na. wy
bory miejskie przypadające n a  listopad. termin no
wych wyhoróiw da parlamentu wyznaczony zostanie 
na dzień 29 bm.

-Następnie zarządzono przerwę w posiedzeniu izby 
d.o godz. 18.

W tym ozasiie Izba Lordów przyjęła w trzeciem 
czytaniu bez poprawek bił o  irlandzkiej komisji de- | podając mu rękę i -żegnając się z  nim.

m-
limitacyjnej.

Po wzuowit-u:u iposiedzbni-a laby gmin. deputowa
ni tuki-ii 'się pud iprzi-iwodni.et.weim speackera Mac Do
nalda i przywódcy opozycji BaUirina dio Taby Lor
dów, hy wysiuirhać mowy królewislkiej.

i\\r mowie tej poddany -zoiśtuł analizie całokształt 
iprac dokonanych praca rząd obecny.

.Następnie depRowatni powrócili do Izby Gmin, 
gd.zóe ,‘ipeae.ker odleży tal m-owę królewską, .poozem 
parlament został oficjalnie rozwiązalny.

Na' -tęp-nie przeszli przed speackerem ministrowie, 
przywódca opozyicji, i reszta członków Izby Gmin,

Londyn. i(AJW.) ,.Dia.ily Cihiron-ieilp“ organ liberałów 
ipiis-ze: Pierwszy okres współpracy liberałów ze stron
nictwem robotnica em zakończył się. Eksperyment 
okazał się niepomyślnym. Rząd robotniczy zawiódł 
nadzieje liberałów i naraził kraj na wielkie trudno
ści.

..Daily News1' zbliżony do piartji robotniczej aa- 
miiee/.c-za bardzo energiczny artykuł, będący raczej

manifestem wzywającym do w alk i Rości' są .rzuco
ne, pits-ze dziennik. Rząd Mac Donalda -z .najwyższym 
wysiłkiem utrzym ywał się w pozycji obno-nnej, obe
cnie jeitllnia.k musi przejść do ofeu-zywy. R-ząd rebo- 
t:iix-.zy odoh-odzi ma chwilę, a. gdy powróci. nie bę
dzie prowadził takiej polityki, którą prowadził do tej 
pory. g-dyż wówczas -nie będzie mowy o- godzeniu się 
na -postiulaty liberałów.

Paryż. (PAT.) „Echo de Pa.r.iis11 -pusze, że konserwa
tyści i liberałowie angielscy pozwolili M-ac Don-ałdcwi 
posłużyć się socjalizmem jako bronią przeciw Fran
cji, nile chcąc przyjmować odpowiedzialności za po
dobną działalność. Później jednak społ-ltrzegli oni. że

Mac -Donald w ykonując siwój program, służy nie tyl
ko ich -ziamiiairom. a.le równoc.-reśniie iimteresom partji 
ipracy. Skon^ta-ó) \fawis zy, że

zagraża to całokształtowi porządku społecznego 
odwołali niszczyciela.

Wojna domowa w Chinach.
Wojska rządowe poniosły zupełną klęskę na pćłnocy, a pod Szanghajem są zwycięskie.

Mutoden. (IPAT.) .yUn.irtód Presis“. iDeipeszo L-ikrowe 
dóiioszą. że po zajęciu Szanghajkwan nastąpiła zu
pełna klęska armji Wu Pei Fu, która usiłuje przebić 
się w kierunku północnym. Sądzą, że walki na tym 
terenie będą ukończone w ciągu tygodnia.

Szanghaj. (PAT.) Pobite oddziały -Lu Yang Sianga 
cofają się zwolna ku miastu, stawiając rozpaczliwy 
opór armji Fukien, będącej w  znacznej przewadze. 
Przypuszczają, że arsenał pod Szanghajem zostanie 
wkrótce zajęty przez armję Fukien.
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Przed gabinetem prawicowym w Niemczech
Plan gabinetu wspólnoty upadł.

Berlin. (PAT.) 10 ib-m. Rzimi-ni-ki wyntUtiją. je l-u-o- 
mysl-ni$ op-injif, Tę 'po wlSSbrśjj ẑycJ) naradist-ih ap&dl 
plan utworzenia g ubiintu wspólnoty pracy. Zdaniem 
dzienmiików kanclerz będzie teraz dążył do utworze

nia gabinetu prawicowego. napotka to jednak na 
trudności wobec opozycyjnego stauowr&a demokra
tów.

MiUaranil ffiid i - i i i - l i i i  w t t i a  M i .
Paryż. (PA l-V 10 Ijiin. flara* dom ?-,i na jjofl - .iwie 

informacji dzieuii: ków. że były prezydent Millerand 
ina objąć kierownictwo organizacji politycznej, któ-

raby zgrupowała dawny blok narodowo-republłikań- 
ski. (>agai:v:iz!w-ja Nta miałaiby powiadać Własny *-oiijgii>n
O0i.Wfci.-lIllV.

Wojna turecko-angielska o Mossul
■Londyn. (-PAT.Y- Sprawozdawca -dyplomałycauy 

„Da.ilły Tcl." że sytuacja wojskowa w Mezopo-
amii budzi poważne obawy. Rząd Angory n.Lo fc*- 

miie*z?i ■o-!ipowic-rkz:‘/e’ na dwie noty Mac IJtTnaWa l na

i i f tię dy p l o m a t y c z n e g o  prze-J-ta w ‘ cieki  ang i e l sk i e go .  
Wojska tureckie pozostają nadal w zajętych miejsco
wościach w -Mezopotamii i otrzymują posiłki.

ju w e t y  proponują rządowi polskiemu
..wspólna akcie” przeciw bandytvznowL

Warszawa. yTel. wl.l Sowiety w y-tą,pity do rządu 
pol-tiu^o z notą. proponującą zwołanie konferencji 
polsko-sowieckiej w sprawie opanowan‘a „bandyty-

zmu1', szerzącego się na pograniczu. 
Trudno o większy tupet i bezczelność.

Projekt ustawy przemysłowej.
Warszawa, 10 paźilFrćrni.k.u 

W iM-inistar-stiw-ie B^żtiinysóii i Hahdilu odbywają Alę 
obecnie komfiweneje " sprawie ostatecznego ustalę 
n u  tekstu projektu ustawy przemysłowej. Po sz.-rcgu 
konfur.em.cji międzymi.iuiśiterjaliiiyeh. odbytych w 'tej 
ważnej Ąi,kTWr.ii i po zaakceptowaniu projektu Kg o 
przez kai.fiite«'iio\Nano mlubicrA.iwa — projekt o lUany 
zoi-tanlt! pod Ptr-ady Raiły Ministrów, po-czem fcijjai

wuiiy 'o Stóiim.
W myśl wspomnianego- projektu ujednostajnione 

zostaną w calem państwie obowiązujące w trzech 
dzielnicach różne ustawodawstwa w -praw-ąch tipra-w- 
i.l-cii przfmy.dowyiąb, a więc: sprawa otwierania za
kładów przemysłowych, ustalenia kwalifikacji na po
siadanie i prowadzenie przedsiębiorstw przemysło-
i fii.

0 0 0 ----------

Walka o polski kartel naftowy.
Wiedeń. ?(.A\V). „Wknftir A:%> Zitg." zamieś,zeza ar- 

itylkuł p. t.: „Walka- o poh-lki kąiiWl naftowy”, w któ
rym stwierdzą -że rokowania w sprawie kartelu u- 
tkuęly na martw ym punkcie. łWibićłe rokoWań przy- 

w tyk ał -wycofaniu się- \* o.-it-aleióej chwili to
warzystwa akcyjmegOi ..Limanów a", ol*iz ira-fiireirj-i 
państwowej .jPołaniu". Gdy następnie delegacja prze
mysłowców aśiw.Larl ożyła. że w razie, nie dojścia do 
skutku ka-dreliu naftowego. przemysłowcy nie będą 
mogli przyznać podwyżek robotnikom, co grozi straj-

 o o

krem, rzą, l p: zyrzelkł. K g  '„łkJliir.iu" podpi.-izoi umowy 
z ktiirit-fiem z 'września b. r. Gdy jcdimęk
diłia ł Wi-ześniaji br. ..Polmiuf oświadczył. żó do kar- 

'ttóu n,ie przystąp', polscy przemysłowcy naftowi 
jak | s/.c -dziennik — rozmyślnie zerwali rokowania 
z robotnikami, wywołując strajk, który trwał 6 dni. 
Dziemnik kończy, .żer rezultatem tej kampanii była 
pOidwyżka plac dla robotników, którzy jej początko
w o wcale nie żądali i straty przemysłowców, którzy 
mimo to nie doprowadzili da powstania kartelu.

sprawie wysokości plac.
Katowice. (AW\) Górnośląski związek ^'oniirrzo- 

huiniczy ogłasza w komun i.fk-at-fe. że konwencja wę
glowa ni ie przyjęła wyroku sędziego ' rozjemczc-j-a 
twiiendząc. że w fazie powiększenia zarobków miała
by nastąpić 'zwyżka cat* węgila. iktóra pociągnęłaby

za s-ob k  nodroże-ni-e wszystkich artykułów przemy
słowych. a w konsekwencji •sprdwatlziłaby nową falę3 
drożyzny w całym kraju, jedynie zwiękfzenie pro
dukcji przez przedłużenie SiWu -pracy dać' może ro- 
ihot-irkom wyżs.ze plii-ce.

Stracenie potwornego zbrodniarza
który wymordował całą swą rodzinę: matkę, żonę i 5 

10.000 dolardw.
dzieci, aby zagarnąć spadek

'Warszawa. (Teł. wł.) iSąd okręgowy w Łomży 
w .posrępowsmLu, ziwyezajnem skazał Antoniego DizUka 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Skazany Dzik 
lal 36, z zawodu leśnik, ojciec 7 dzieci, w nocy z 22 
na 23 października 1923 r. we wai Ludwikowie w gm. 
Drozdowie, w ,pow. Łomiżańskiim dokuiiał zabójstwa 
matki owej Barbary Dołkowej, żony Katarzyny Osi
kowej i dzieci: Edw arda. intoniego i Józefa, oraz 
córek Zofji i  Heleny, pozositaiwiając prizy życiu sy.ua 
Staauiislawa, któremu 'zadane ramy nie 'były śmiertel
ne, oraz najstarozego syna, 'który uciekł. Dzik sam 
jeden bez nii-ozyjej pomiocy, podczas snu całej rodziny 
na wspólnym szerokim tapczanie, najpierw strzelił

do żm y swej, następnie do macki, a później, mimo 
błagań wystraszonych wystrzałami i zadawanymi cio
sana dzieci , siekierą ibdł po głowach, kładąc tym spo 
sobem odrazu siedem trupów. Mord.u tego 'dokonał 
on w calu pozbycia się całej swej rodziny, aby stać 
się niezależnym w z wiązku z otrzymanym z Ameryki 
spadkiem 1U.0UU dolarów po brecit swym. Sąd aipe- 
lacyjny wyrok ten w całej r,o;z,ciągłości- zatwierdził. 
iSąd najiwwffzY skargę kiaisacyjną odrzucił. Pati Pre
zydent R.zeiczjjpospoli-tej z przysługującego Mu pira- 
wa łaski nie skorzylslał. Wobec ostatecznego upra- 
womoicoienia' jjię u yroku, wyrołi ten skierowano do 
wykonania.

tofio!flv kaSniłii iiioltdii
w Polsce.

Będą utworzone 4 metropolje i 22 djecezje.
Warszawa. (AW.) Prasa podaje, że najbliższe po

śle,lżenie Koin-ii etui jml-łtyczue^o Rady Minilstrów 
poświęcone Łędzie spraw lin o w e g o  podziału Rzeczy
pospolitej na djecezje. Podział ten pozostaje w związ
ku z okowantiami w »prawie konkordatu.

W nowym ustroju Kościoła

Polska składać się będzie z 4-ch. metropoilja rzym
skokatolickich: z gnieźnieńskiej, lw owskiej, w"ar- 

szawskiej i krakowskie].
Metropolje po izielohe będą. na 22 djecezje z 4 arcy
biskupami i 18 biskupami. Nowy podział ma donio
słe zmoczenie unif koOyjne i polityczne. Granice no
wych djecezyj będą tak ułożone, aby zatrzeć ślady 
granic rozporowych. Stworzone Jięda rjtwe diecezje: 
częstochowska, stanisławowska, gnieźnieńska, sej- 
neńsko-1'omżyńska i śląska.

Nowy podział djat-wzjalny ureguluje ->piafwe jurys- 
ilyk-ji terytorialnej, ''-"ta i bowiem bi.-knpi.m pollsiklm 
podlec ily djetfczje puzoHając.e poza gganicauii Pol-

M i  lis M m  ffw?ystGw.
Rzyni. PAT.! lii l in. „Clorniwo ddtalia" donosi, że 

w M'sftw*#ri *w [iriiwiiircji M ■ -yna nłewykryei sprawcy 
strzelili do sekretarza stronTetwa faszystów i dwóch 
towarzyszących mu osób. Jedna z e.śród nich zu- 
-tala /. ibi, a.

SAMOLOTY Z FRANCJI DI \  ARMJ1 
MANDŻURSKIEJ.

Londyn. A\\'i. ,1; ' ia z faLryk frauouski.di dô sitair- 
r/.vć lniala anttjt mail,'hu -kicj 40 s 'inolotow. Nu :)>ro- 
,;».-r rządu p.jkiń-kit go. po-clstwo franUtii-kieAw Pe
kinie o.śv\ia iri elo. że we Francji niema itóaw y, na 
n ocy której rząd Idancu-ki mogliby zabrouiić wywozu 
.um.ie, iiw /. Fian

SPRAW Y SKARBOWO-F3D ATKO WE.
SPECJALNE ULGI DLA RULN1KÓW DOTKNIĘ
TYCH KLĘSKAMI ŻYWIOLOWEM1 PRZY PODAT

KU MAJĄTKOWYM.
iZgudnio i. rozporządzeniem wykonawezc.ni z dnia 

2 paz Iziojnika br. w okręgach dotkniętych klęskami 
żyiwioiloweazi będą 'przyznawane płatnikom roliiukiom 
następujące ulgi przy spłacie podatku majątkowego: 

Właścicielom majątków ziemskich, z których zbio
ry w r. b. nie przekraczają 40 proc. zbiorów z roku 
ubilegfego, a które mają, 300 Lek,tarów, może byc od
roczona zarówno pierwsza jak i druga rata podatku 
majątkowego do dnia 1 pa^dzi-ern-ika. 1925 .rulku, 
przy ^obsżarach zaś 'pdapi I 300 hektarów  — do duła
1 lńarci 1025 r. z waruiiikiem, że płatnicy wykażą się 
zaświadczeniem Olk ĉg o witego Urzędu Ziem-kiego o  
zgłoszeniu granitów do parcelacji na pokrycie (todaU, 
ku majątkowego.

lyYłaśeic.ielom majątków ziemislkich, których z.biory 
wyno-zą w r. b. od 40 do 60 proc. zbiorów roku u- 
biegłego ibędą udzieiiante ulgi do teraniinów powyżej 
wskazaiiyclt tylko prizy spłacie drugiej raty podatku 
majątkowego, pierw? za zaś' rata- odroazona ule ibę- 
dzk. Od'foaże.ira te przyznawane b ęd ą ' wyłącznie tyl
ko roi mik 0,111, ktorj eh ,gtó,wne źródło dochodu stano
wi m ajątek zSyim-ki dotlkmięty nieurodzajem.

Ulgi bęidą. udzielame w trybie następującym: wła
ścicielom gospodarstw rołnyoh do 44 hektarów — 
na wniosek zwierzchności gminnej przez władze po
datkowe 1-ej instancji, innym zaś właścicielom go
spodarstw  rolnych :— na skutek indywidualnych 
próśb przez sipebja.łne komik je powołanie w tym ce
lu przy władzach podatkowych I-ej in.-tani-ji.

'W  skład tych komisji 'wchoidzą: naczelnik, wzglę
dnie urzędnik urzęitu tearbowejfo jako przewodni
czący, referent roimy śtarostwa, dwóch .przed-atawie 
cieli organizacji rolniczych .(Zw:ązku Ziemian, Towo- 
rzyjPsyf Roinyrch »t,p'.l względnie w razie b ra l^ O lk a l-  
nycli organizacyj — dwóeh .przedsPaiwioieli .roiWków, 
powołanych przez naczelnika urzędu w poro,zumie- 
niu ze Starostwem.

Wmiosiki za,rządów gminnych, oraz indywidualne 
prośby płatników  winny być złożone do urzędów 
skarbowych -przed pierwszym ksitoipaila, do którego 
to czasu w powiatach d-Oitkniiętych klędkaunL żywLo- 
low-emi ws-tirzymama zostanie egzekucja podatku ma
jątkowego' od *ołmiikórw. iPrzyznanie ulg musi być u- 
-końe-zoue do końca listopada br.
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Powrót Doriana Greya.
, „Time dis tłic mrarse and breeder of all 

good".
(„Cz&s-1 .jest mamlią awiocizką w szyst

k iego dobrego).
Szekspii.

' I.
O s t J L  numer „Myśl tewodoiwoj” zawiera świetny 

a rty k tu  znakomitego pufolacyssly Adolfa Nowaczyń- 
6kitgo o ..zohv-gach i sukcesach" naszego ministra 
spraw  zagranicznych Lr. Skrzyński egó.- A rtykuł lei), 
zdaniem naNzem, winiłem 'być powtórzony przez ,ęalą. 
prasę, nie ulegającą s-uge.sitji nas/zegó*- lewicowego 
„męża s tan u 11:

(Po miesięcznym pobycie w Genewie wraca do pa
łacu  Bruhlowskiego wraz z całym orszak^eim „the 
oksfponemt of poWsch liberał foreign policy--. Trzeba 
z góry przyznać mu z pewnyiii respektom. że napra
cował się Hęźiko a i Munietuue, że godność *wą -starał 
się traktow ać 'bardzo poważnie, że przygotow ał się 
do występów solidnie i że ten plan, który sobie na
kreślił w miarę sił i możności wypełnij. Część tylko 
■winy zatem spada n a  niego samego za to. *ża z tego 
wszystkiego właściwie nie tylko nic nie wynikło, ale, 
że właśnie w tym miesiącu pozornych sukcesów Pol
ski w Genewie, zbliżeń, zaprzyjaźnionych. ..uznawali, 
gratu lacji. oklasków, >wlaśij™6 wydobyły się na po 
w ierzchmię życia polkycznego te wszystkie groźne 
nwtme u  które nam w następnem pięcioleciu życie 
uprzykrzać będą. Ten piękny mies.ąc. w którym po
zornie było ;,o Polakach -tak na świoe^u. głośno", 
w  którymi Polska pozorn i?gra ła  w.Genewie tak wy
b itną  rolę. w którym  polskiego- deklamat-ora tak  po
zornie oklaskiwano, można z dalszej perspektyw y hi
storycznej patrząc uznać właśnie za ..smntnoje wre- 
m ia“ jeżeli się uwzględni te ahswntm e już ncezbite 
fak ty , że w tym  miesiąicn poraź pierwszy Rosja bez
czelnie w trąciła się do M-ałopoil-ki Wschodniej. A' cni- 
c y  w ystąpiły z pretensjam i o Pomorze i część Gór
nego Śląska, fewestja wileńska znów wypłynęła- na 
jaśń ta k  w Genewie jak i w a,ngśeli.-ku*j pia-:e. a dla 
•wyszydzenia- suwerenności polskiej częśc bałtyckiej 
floty rosyjskiej bez zapowiedzi wpłynęła na polskie 
wody. Oddają- s!ię bardzo naiwnym ilhizj-om ci. co, są
dzą, że dzięki papierowi genewskiemu, .P-rotokół-owi 
z 2 października. i dzięki- cz-terem oraojom pokkiego 
delegata i -dzięki wic-eipre-zesowanui kbku .panów 
w kiMou komisjach, dzięki iprzek-o-naniu wre-ęzbie nie- 
wierzącei i nieufnej Anglji. że Polska jest w-kroś 
pacyfistyczną te  trzy a raczej cztery tem aty zejdą 
z w okandy i z afiszów' agitacyjnych : Górny .--Śląsk, 
•korytarz. Wschodnia- Małopolska, Wilno. Właśnie do
piero wskutek tych pacyfistycznych z-a-klinań i -za- 
•wakłan one dopiero wejdą, nie zaraz, nie -teraz, ale 
za kilka mic&ęcy, za pól roku, wejdą już śmielej 
i  s-kiie, Old good Ramsay, Dawiid Lloyd Georgo, Hen
derson, Harrisom, Hudle-ton, Garv-in. Graham, Morel, 
W ebster i również inni nasi ..nowa przyj-aicicle" am- 
giellscy, uwalniający nas -z „jarzm a francuskiego11,,

siano w bujną odiwetową glebę sąsiadów'.
Kraszenie Francji też się zaczęło i -już będzie się 

toczyło  dalej, cichsze i potulniejsze in pnnctp  Gór
n y  Śląsk, bezczelne całkiem i zwodnicze, gdy będzie 
•chodziło o Pomorze. Już teraz popękały wszystkie 
lody nienawiści, i  obojętności po obu brzegach Renu. 
W ysiadują wr Paryżu Ha.rden, Kossl-e-r, -Gerlach, Br< it- 
schećid i i-nni' ,pacyfiści’;; w B erlinie 'przem aw ia to 
Longuet, to  prof. Buissurn. Rozbrojenie moralue! Naj
p ierw  moraltne.. Już  Edw ard Herr Jo t (tak  go piszą 
hum o-ystyczne pisma niemieckie) tego samego dnia 
k iedy  pizyjm-uje hrabiego /Skrzyńskiego, tego same
go  zaraz d la  uspokojenia radykalstwa- przyjmuje 
i  am basadora niemieckiego von Hoescha. Rozbroje
n ie  moralnel! Nie należy też nigdy zapominać o rem, 
•ee ten p. E. Her.iiot dwa la ta  itemiu był jnż w Sow- 
dejpji i potem  o niej dość ciepło i obficie się roz
pisyw ał. No i o /tern, że dzisiaj pracująca pod prze
wodem radykała senatora de Momzie (z żydówką ro 
syjską ożenionego), komisja d la .u łożen ia .norm  usito- 
aonkowand-a między Francją a  .Związkiem Republik 
iroeyjśkicli będzie wnet bardzo silny nacisk agitacyj
n y  'kładła na tą  okoliczność ważką, że p-ols.ka ,poli
ty k a  już przed Genewą starała  się wyemancypować 
i  pod „jarzm a11 f ra n c u s k ie g o ż e  obecny minister 
sp raw  zagranicznych OTjemtował się w  Europie z lon
dyńską, o angielską prasę zabiegał., angielskie Irui- 
*my poej fizyczn ie  /wypisywał i pofwitamzał.

(Mało się też, bardzo mało, coraz mniej zajmuje 
nami już teraz prasa Krańcu s* a O wielkiej roli,, jaką 
rzekomo delegacja polska odgrywała w Genewie 
przez miesiąc w minimalnych dawkach, zdawano

w paryskiej prasie relacje. Na -sto -pochlebnych nota
tek  -i dłuższych lub krótszych relacji o Beneszu przy 
pada. może jedna, może p*ęć wierszy o naszym Przy- 
jemnłaczku. Dusery wyplatane przez p. SkrzySkle- 
go Mac Donaldowi do reszty obruszyły tę  prasę i o- 
zięb.ily zresztą jej bardzo letnie dla na.- afekty. 
A tymczasem z angielskich pressów, rev-ievów, He-' 
■rałidów i magasinów nadal zbierać imażna. obfite po
kłosie wyrzutów i zarzutów bolesnych i przykrych, 
o ile w, ogóle jeszcze iktoś tam gdzie kiedyś Polską 
się interesuje. Nie należy przemilczać /tego, że w kil
ka dni po mowie Mac Donalda Garv:n w „Ghserve- 
■rze“ jeszcze raz .potwierdził, że „ał-łuzja. górnośląska 
miała celowy charakter11 i nie była żadnym .błędem 
lub laipisiusiem. Organ laibo-urzystów „Daily Herald-1 
nadal Polskę ignoruje, a raz po razu nad Sowietami 
cieplej i dłużej się rozwodzi. Nie należy też p.rzeo- 
ezać tego, że już po schlebiającej mowie p. Skrzyń
skiego- ii po niiby slkonf udawaniu i zdespektowamiu 
.Litwinów przypomniał „Daily Tcłegraph11 (..Tajem
no e Genewy1-) znów Wilno, a  'S tephen'G raham  
w „Timesie11 ddść antypatycznie wyszydzał Polaków. 
Tacy >ą już i tacy pozostaną nasi ..nowi przyjacie
le" angielscy. Zawsze mniszą skoncentrować swoją 
autyipatję na  jednem państwie konitynontallnem nv Eu- 
r-opie; raż będzie to Holandja. raz Hiszipan.ja, co ja-

..Gazeta. Wairszawiska11 dowiaduje iię, że narady, 
w łonie rządu w sprawie utworzenia uniwersytetu 
ruskiego w Krakowie dobiegają końca. Brane ą 
pod uwagę następujące.1 kandydatury na pro-fclórów 
katedr humanistycznych: K ołessy^tudyńsk iego , Dn-i- 
strjańsk-ieigio, Ochrymawyeza, Słńal-Słdck.iego i Hoir-

Dzień polityczny.
EKSPOSE PR.EMJERA GRABSKIEGO.

Lkspose, iktóre^premijeir Grab-ki wygłosi podczas 
Pierwszego czytania prełimmairaa budżetowego w Sej 
mie obejmować będzie dwie cżę.ści:-jlo/fityczną i go
spodarczą.

PRLIMINARZ BUDŻETOWY JUŻ UKOŃCZONY.
Prac-e nad ipieiiniiiinanizein budżetowym na rok l!)2ó 

zostały ukończone. Ąrulkd w najbHżKzych dniach 
wpłyną, do Sejmu.

POSIEDZENIE iKOMiISJiI WOJSKOWEJ I PR \W NI- 
CZEJ.

Warszawa. /(Tell. wł.) Na dzień 30 bun. o go Iz. Ki

w y o -zaklwatęiiowuiniiu -wojska.

RZĄDOWY PROJEKT USTAWY.
■ Warszawa. (Teł-, wł.) Do Ia#ki niamźaliko w-Jki ej 

wpłynął rządowy projekt us.taiwy o zwolnieniu o-d 
po.datlku osób korzy stających z prawa eksterytoirjal- 
nośca w Polsce.

WEKSLE WYSTAWIONE PRZEZ MIN. SKRZYŃ
SKIEGO NIEMCOM BĘDĄ SPŁACONE.

V\ airsuawa. (AW.) Pod przewodnictwem premijera 
Grabskiego odlbyla się k'Onfer,encja w sprawie konu- 
-̂ yj pair-ytetyczny^c-h, k'tćr.e mają być stworzone;, .na 
Kirelsach Zaciho-dn.Łch. Ucli.waloniO-, że członków ciał 
do-radlczych przy województwach w Poznaniu i To
runiu mianować będzie mmiMter ispraw wewnętrznych 
na wniosek wojewody przedstawiony po w-ysluchaui-u 
organlzacyj gospodarczych polskiiich i niemieckich.

PRZ ^J.VZD WOJEWODO-W.
Warszawa.- Dziś przybyli do Warszawy wojewoda 

pomorski p. Wachowiak i wojewoda poznański p. 
Bnińóki. W cza-ze ich pobytu omawiana będzie 'spra
wa lutwonzenia fcomłaji mila^zanych ijjr.zy iwajewód.z- 
twaeh zacłiadmuch.

POSEŁ POLSKI W rtISZPlAiNJiI.
P Prezydent iRzplt.cj podipisał dnia 2 hm nomina

cję hr. Władysława Sobańskiego na. posła polskiego 
w Hiszpaoiji.

SPÓR O ART. 35 KOiNSTYTUCJI.
W kołach poselbkdch oistalla się apinja., że w spra-

cy. Po.wojnie euTopejokiej państwem, aa którem aikon 
centrowała się knimozja iron-eaie^ów jest Polska. Eń-
■glisch policy ls- engliisch trade. Polska w tern .ytira- 
de11 przeszkadza. Jak  to rozibrajająco szczerze pisał 
tein A ngur -w ,^FoTiniightly R e ż i J r 1:

' -Hgtani irzecizy1-' w Enrcpie Wischo-lniej móg.łit.>y być 
uchwytnie- polepszony, z -wielką dla nas koi zyścdą, gdy- 
byśmi' podjęli- ipoiwnany wy silek iwzdłuż lim ji Londiyn— Ber 
lin-—'Waiiisffiaiwa—Moskwa. Poteka nile służy efoecniie jaitoo 
'wiążące oginiiiwo imiodzy Nóeinuc-aimi i Rosją, ale jiaikiOi za- 
q>o.:a prawie nie dio r mzebyciią^Stiwairza ta  -Aiam (upięcia 
gmżny dla inteireisów pokoju (czytaj Amgłjli), a. dlo.gotdny' 
dla .mil-itauniccb wplyaRŁ z zeiwnąitmz. Gdyby' ktoś a--liołał 
pnzeprowadzid- zbliżenie imiędzy' Pofciką a Nieimcaimi z jed
nej s-trony, a  Polską i Rosją z dinugiiej stmony, ctoi iwoale 
nie jest rzeczą niemoiżŁ^wą, korzyść dla naszej polityki by
łaby bairdza rznacizmia...

A jak  to tym ibusaeniom sekun-dował powiernik hr. 
Skrzyńskiego Austin (Harrisqu („Th© Coiitemparary* 
Rc-viev):

„polska jeisit. ireiiiijaimiinikiem Fianop. Kraj to .bogaty 
z nadwyżką dla wywozu, -w znacznej mńe.nze .sAalbo załud- 
(ini-.nny, g|dis]tOf.!ai:ra> jediuolfieiie czynny. A jednak? Sikaa-bo- 
iwośe i oso kraju doisijła db nezstroju. .Rząd jego za
Fi.i-ucją chs.tająev, musiał być piizekształceuj-. Już pano
wać irk-.zyuki w Piailsce T0.7.v.ziauo:wa.ni:e; Na, iwszyWkiiie strony 
slys.zy się krzyki.; tbcolciie n.ms ćMi naszych pTizyj/tterol... 
Jedinem stewem Pcłsika. Ifttfeła d/o końca d.r.og.i jako gier 
mek Spar-iajj... -Pcilaay i^ą teraz gotoiwś łub praiwia gotowi 
<fo petojowefl yioliit.yk : h-an llu iii pojeidiniainra, .chcciaiz *o się 
może iks ujawni aż dio cluwJt g^y dio władzy dojdzife sil
ny. lio.wy .i:zą:l- .zBriotnem poiStimnoiwiieiniiietm zerwamna z dy- 
pioimatycztiemii aiwantur.ami i piusikimi jMSAjmgii rządze 
ilfit.." ; (o. ó. «.).

baczewskicgo. Ponadto docentury otrzym ać mają: 
Świiecfóki, We.rhanow>k-i. Lepki i Korbuda.

Zaznaczyć 'trzeba, żc Kołessa, Dmiistirjąńsikyj i Hmr- 
baczewskyj w ostatraich latach .byli raczej politykami, 
aniżeli naukmwcami.

.vy z jiowodu. że nowela do uRitawy „g szkołach aka
demickich11 tę sprawę merytoryczni© w  zupełności 
l-egral.uje.

W iiakiiin razie spór o wykładnię a m  35 Konsty
tucji na. razie przestaliby te-tuifić .i zostałby zapewne 
uregulowany' przez przyszły trybunał kom petencyjny.

WYJAZD MINISTRA.
W diiiiu 12 brn. p. minister przemysłu i lian Ilu inż. 

Kicciroń udaje się na objazd do Zagłębia. Dąbrowskie
go, srakuw kiego oraz górn-oślą-kiego. Celem podró
ży ję-t zapo-znanie się na miejscu z sytuacją i- postu-- 
łatami tamtejszych ośrodków przemysłowych. Panu 
ministrowi będą towarzyszyli pp.: 'dyrektorowie de
partam entu inż. J. Dąbrowski i inż. Świętochowski 
■oraz naczelnicy wydiziałów dep. górniczo-hutniczego 
inż. Cybulski i inż. Chorosz.eiwtśki. Podróż p. m inistra 
potrwa około 10 dni. Na czas nieolbecn-Oiści zasfęp- 
stwo p. nii.n-iatira obejmuje, dyrektor dep. pierw,szego-,- 
inż. Wł. Mallaiigdewicz.

RADA SiPOZYWCOW.
Min. Hiiibnei- zwołał na 17 bm. o godz. 17 ra lę 

■iptiżywców, na której będzie oma-wiana sytuacja a.pro 
wizacyjma Państw a i .projekty rządu do ogranicze
nia prizemialu i normowania cen przemiału.

_______________ ZJAZD BAŁTYCKI. _________
W połowie listopada m a się odbyć zjazd ministrów 

spraw •zagrań. PoM d i państw  nadlbałtydkioh.

NOWY SENATOR.
■ W milejsiC-e sen. Zygm. (Lewakowisfciego wejdz>ie d< 

Senatu J . JanrzeSki (Oh. D.).

Z OSTATNIEJ CHWILI.

CIĘŻKI STAN ZDROWIA KASPROWICZA.
Warszawa. (AW.) W Zakopani,etm zachorował cięż

ko znakomity poeta prof. Jan  Kasprowicz. Przed! ty 
godniem uległ on zatruciu ni‘ świeżam mięsem i  -od! 
tego czasu nie opuszcza łóżka.

01 WARCIE OPERY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa. (AW.) Opera warszawska otw arta zo

stanie ju tro  (w sobotę Halką, z Dygaisem, iMidkrzycką, 
Michałofwteikim. Pr.zy pulpicie Młynarski. Rokowania 
z orkiestrą doprowadziły do zlikwidowania zatargu.

już tym wszystkim kwestjom groźnym dla nas- wy- 
robili niejako ptawu-iKilfiCzinego. obywatelstwa. Już  .te 
dezyderaty  „reanneksji11 im żywe i- żywotne, bo za-

■i«u'.-wiuu/n,lezący Komisp wiojsikowej i  p-raiwmrczeij Ms 
czyiiMK’ i Marek wyznaczyli wspólne-połiiod,zenie, u 

jktóręni .stosiosynie d o  uchwały pileiiiiuan Sejnnu, pot 
dany będzie ponownemu rozpatrzeniu projekt u.-tr

kfś czas Francja, .to znowu R o§jaPto znowu Niem-

U i D n i  D i  im in if K m m l r t  i i i  w Krakowie.

i\\h>ru-tawy o Akadem ji Sziulk Pięknych najprostsze 
rozwiązanie byłoby uchwalenie przez Stajni rezolucji, 
mocą której wstrzymywałoby siię pulblikację tej usta-
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Jak walczv( z drożyzną.

Warszawa. (AiW). Związek cukrowników złożył rzą 
tlowi memoujał z żądaniem podwyżki ceny cukru z
55 zł. na 94 zł. za 100 kg. Konieczność podwyżki 
eUkroiwuiiey Iłómaozą wzrostem •kpjtełów hijjj.hikttji, 
I zwyżką hen zboża.. Cukrownicy pragną przez pjwf 
wyż<za:iic ocijjnć <ob5e. -kraty, jakie pontwzą na cukrze 
wywożonym za granicę,.gdzie cena .cukru jest znacz-

Ze stolłty Polski.
ZNAKOMITY POWIEŚĆlOPlSARZ WŁADYSŁAW 

REYMONT zai harow ał na zapalenie phre.

POS. RABSKI WYZWANY NA POJEDYNEK 
PRZEZ P. I>0 WN AROiWICZ A. ,.Ku*jwA%Stuf<*znv" 
<łonot«i. iiż ibyły wojewoda Downaroiwiuz jx>.-iał wcipół- 
ipraoownikawi „•Ku-rjeira Wąnsiza-wi. kiego". i)Wx4o>wi 
Rabskiemu sekundantów. w związku z artykułem  
Rabskiego, k tó ry  dotyezvł napadli pod Ł unińm n.

WALKA Z DEMORALIZACJĄ. Komi*iarjat Rządu 
n a  ni. kit. 'Warszawa, wydal (ponownie do. Komi.spirjui.u 
P.olreji Państwowej okólnik w  (sprawie zwalczania, 
demoralizujących młodzi**/, wydawnictw pormogirafi^z •• 
nych. Chodzi o .fo, te  izarówno sklepy. jak .i sprze
daw cy -liliozniŁ dla zachęcenia ipulblłezności .wybawia
ją  w księgarniach i .na- wMcy* fpon.-iząiee lysuliki. fo to
graf je i rzeźby Komisarjat Rządu polecił fuinkcjona 
rjuszom policji roztoczyć ścisły nadzór nad sprzedaw
cami ulicznymi oraz wystawami sklepom em.. W wy
padkach stwierdzenia- przestępstwa wystawiania j ) W  
idmiotów ipor-mograifiitssiiy-dh sporządzane 'będą bez
względne pPotokuiy. a winni pociągani będą do odpo 
w Led dalnosci sądowej.

ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY PAŃSTWOWEJ. W
dniu 8 hm. izwolmiony został bez siadania motywów 
naiezeMik iWydiztaiht Rcg-ulacji Rolnych w Minister
stw ie Reform Rolnych, p. Stanisław  -Westeirslki. któ-

nie niższą niż w Polsce, np. w Anglji cena cukru wy
nosi zł. 46, w Ajustrjii i ( izechach zł. 41 za 100 kg.
. Sprawa ceny cukmi będzie (przcdnndotem obrad iko- 
móńjiiu tikouiomi czuiego Rady Mimistnów. W dobrze 
poinformowanych kolach twierdzą, że rząd nie dopu
ści do nieuzasadnionej zwyżki cen cukru.

ry  pracował w Urzędach Ziemskich od chwili (zorga
nizowania/ ich.

REFORMA TARYF DRZEWO? OWYCH. Minister
stw o Kolei Żeliaiziiiwli zwfptfwiiodzia-ło na 28 pażdzier- 
TrSIęS? powiedz cnie Komitetu Taryfowego. Na f c o n f m i u -  
•Ciji tej imają być nmówpojie w szystkie, sprawy, do y- 
cząco reformy taryf jffacńyOao w ic h , zarówno osobo
wych. jak  i towądowych. W obradach tyjjLswdzmą 
m. i. u Iział członkowi* R ódy .(Kolejowej, wchodzący 
w skład Sekcji taryfowej.

O ZAKAZ UŻY WANIA BIAŁEGO FOSFORU. M.i- 
nicM.rsjjmja Pracy i Op. j a p i  /wniosło na- Radę Yiimi- 
s tirów pro jek t ustaw y o zakaeie mżywainia hiatćgó 

_ (fioŁtego) .foafonu iprzy wyrobie artykułów .zapaliiiycii. 
Zgodmlie z T raktatem  iWcraaiłi kim  Rzeczpospolita. (Pol
ska przy&fąipdła -do Międizyina rodowej Konwencji Beir- 
■nitóiski ej Aktora zakazuje używ ania fosforu tego przy 
wyrodnie .zapałek. 14 .-.tycznia 102-1 r. prokOT Jtzeczypo- 
isgK)il,ft:ejJ.w (Bernie, notyfikował rządowi szwaj car-k i e- 
inin przystąpienie iPojjkl nio wsipomu.iańej iKioui wt?fi eijii. 
Toniew aż w iróżny.dj,^xicluicaCih Rzeczypospolitej o- 
J |w m -i |ją  w tym względzie różne przepiły, zachodzi 
po-trzeba lijetdnoi-tajnieuia ustawodawstwa. w sprawie 
m yw ania  'białego fez Joru.

NIEZADOWOLENIE EKSPORTERÓW JAJCZAR- 
SKICH. Przyznana ogtatin-io .eksporterom jajo żarskim 
przez rzą.d znaictzna, ibo aż 50 proc. zniżka op łat wy
wozowych ire  pomatwiła — zdaniem .eik spor teró w — 
isytuiącjj!. W edług T^njopiTiiif eksport jaj w datóymi 
ciągu nie może się -ro-zwiną,ć. W obec tegto eksporterzy 
'z-wrócilii 'się ido rządu o 'zawiiesize.nia podait.ku obroto

wego przy wywozie jag oraz o zniżenie taryf kniejo
wych

Z MONOPOLU TYTONIOWEGO. W pływy Skartm 
Państw a z monopolu tytonio-weg-ó za' pierwisze 3 kw ar 
ta ty  r. ib. .do-iięgdy saim} 90,000.000 złotych. P odkre
ślić należy, że przewidywany z tego źródła deohódi, 
k tó ry  był iu.-łal!ony ,na zabaidizie wykazanej praez fa
brykantów  przeróbki (surowca za cza.-, ubiegły — 
preli-niiuiCiwany był ma. cały  rok bieżący na sumę «a- 
ledwie 70,000.000 złotych.

STAN STRAJKU ROBOTNIKÓW BUDOWLA
NYCH. W ciągu flijiia onegtlajszego i wczorajszego 
pirzy-itąpiło dtofetrajku w przemyślć*budowlanym idóil- 
fzyeii 350 robotników. Obecnie1 -więc ogólna Lń-ziba 
(strajkujących wymogi -iąicznię- ókoło 3.500 robotników. 
Jakkolw iek stra jk  ogólny pke zo-tal iproikla.moiwauy, 
to jednak liezjEi 'st.rajkiuijącycili s ta le , wzrasta. Odezwy 
rozpowszechniane utśtpd robotników, nawołują do 

iLtózwzględnyg‘0 w\'tnw:vnia w stma-jku. .
CUKIER DROŻEJE. Począwszy pd 10 bm. podwyż 

'.śzana została cena krysźtalu w slklepa.cih spółdzLel- 
czycli oraz mieij|ś.ki.c.li Wydziału Zaopatrywania i talk: 
1 k,g. kry.-zt;lliu w sprzedarży detalicznej kosztować 
będziu 1 zi. 10 giń (1 zl. 7 g'r. cena kostki (pra-owauej 
ibcz 'zim.iany 1 zł. 20 gir.

ZNIŻK ł  CENY RY ŻU I KASZY. Ceny ryżl. po- 
c/.ąiwjjży od dnia 10 (bm. zostały oibniżoue we .wszyst- 
,kiah 'śklepaioli .inieji-kicli. T tak: 1 kig. -ryżu ,.bunma“ — 
62 gytWdaWnijJ 63 g r.) .— ..sigundihi" 92 gT. (daw.nćej 
94 -gr.Y. ..'Palma ' I  — 1 zł. 12 girijćdawmicj 1 zi. 15 gr.). 
•Również pdta.niuła kaszudnainna «. 9 gr. na 1 kg. — 
76 gr. (dawnticj 83 gró.

iZ.GMIiNY ŻYDOWSKIEJ. iNa- ositaitiuj îm i>0'.-iedze- 
n;iu iSl-:ny żyjiłośw-skioj odbytem 5 bm. iwyjaiśnii-o- się, 
że ,Miunistiei:is'i;wo Pracy lałiniówilo wjc.notu 24.000 izłlo- 
ityidi. iwydjimycli przez gminę żydów iką na poapov idfla 
ilmzrcsbotinyęli. lliciiistiecftiwo unotywoiwalo jalmoiwę 
(swą .tein, żę iumo-rządy imiejisikio. obowiązane isą, opie
kować .slępbc.zroholinynni.

NOWY CENNIK PIECZYW A. W ydział Zaopaitlry-
wai.nia u-tsifił naetępujący -mowy (cfeninitk pieozywia, o- 
ibowiąizujaay -0(d dnia 4 Ibrn.: 'C.lilieib żytni i pytlow y —- 
40 gr.; sitkow y — 30 gir.: ni®ęe®oavHKii — 40 gr. za 
80 dikg. i 'krakowski — 35 gr. aa 40 dlkg. Bułki' ,,'war- 
szawianlk4“ ipo 4 i pół gir. i ..paiiki-1' — 4 pół g r. «a

Z REFLEKSJI OBSERWATORA.

Spojrzenie.
iSlpojrizenie... Je len 'błysk, jediepykróeaitki, przelfj» 

tny  niOimęue.ik. takie ,jnicu ikruche i deMkatne. ipozor
nie bez treści, a. tyle, 'tyle głębokiego i wa®n%o zna
czenia w siobie kryjące...

‘Paimiętam, że g d y  bytem niłotly, bantlzo młody, 
buntow ały mnie przestrogi i .nauki, dawane w m ojej' 
obecności mo-im siłostrom ,i kuzynkom  moim. Przo- 
istrogi -te bilzmiiały:

— Patrzenie nu! ulicy n a  przechodzących mężczyan 
je s t n.ajwyżsizym inietaikitem i dowodem braku wtstydu. 
Istnieje specjalny roiiza-j kobiet (matki i ciotki rumie- 
ai.iły się hetkiko), k tó re  wzrokiem .atakują d ośmielają 
m ężczyzn ipirzechodizą.cycli ulicą, i-lpolJkanych w (tea
trze, ozy -na koncercie. iSą .tó istoty t*eiz honoru, sikia- 
zaaie p  iSiamotmość d pogardę. Uczciwej, młodej pan- 
tniie. czy stzamiją.Cej się kobiecie nie wolno bezkarnie 
rzucać tuczem nieumiOtywiowanych spojrzeń przecho- 
dizącj m mężczyznom. (Z/o^ta^icie głęboką, ozamijącą 
wymowę watszych oczu dla narzeczonych i mężów, 
tzadhuwajcie pod  powiekami .śwdeży, ndetlknięty czar 
dziewczęcego spojrzenia, i  stójcie ,na jego stiraiży, bo 
Epojrzeuie, moje młodziutkie diziewczynki, t;o bardizo, 
bardzo wiele...

Przeslferogii te  iry tow ały  mnne i doprowadzały iczę- 
sto  do wściekłości. (Byłem przecie .tak młody... K o  
ichaiwm się w .4!ai naraz prześlicznycih parniach i po
nętnych m ężatkach, aiieznainych mi iz nazwi-ka, a 
Eiuauycili ż ulicy, konceatu, azy tea tru , Czyhałem na 
ich spojrzenie całymi tygodniami .v niewymownie dra- 
żndły i (dręczyły minie te oczy zimne, dumne. niow;- 
dzące, kierowane .wszędzie, tylko nile ma mnie, p a 
trzące ma iwsizysitko. (tylko miie w moje, pałające ekt- 
,tazą oczy namiętniego marzyciela...

I  pPztikfiiiałem. po stokroć (przekLinałom wsizysillkie 
owe matki, etotfci i  ppłekiunlkii. które córkom swym 
w poiły ten  wstyid oc®u, Itę diunrię spojrzenia, tę tajem- 
micę bladych, spuszczonych poiwiek, pad któremi k ry 
ły  się .przecudne f.i jołkowe, czy pop idat e oczy stu fco- 
ichainiek moich ua-iwnych, ale płomiennych marzień o 
miłość:.

Aile jeżeli oto pod modlitewnnin żarenn mego sipoj- 
Tzeudia uo.ioisła się ciężka, jedwabista frenidzla rzęs

bogatych i o\vo oczy tak  izazdtóśiiićytiirzeżone, takie 
(fiunniD i w styl.T .iw ójr' takie królewskie i .taki.e^wzbro- 
niome — rzuciły mi jedno kirótk:ie. ale lai-kaweHspoj- 
rzemic — byłćm sizczęśliw.-izy od Mahometa, przecłia- 
4 & i 4 m  s;ę po szmaragidowycli łąkach siwego raju 
u łiokai najciudniej.-izycili iHonz-aii-yon lub njsypiujące- 
go pod a l  miinitmą piei?zCzotą.'^h wioninych ramCon.

■Dar oczu — iknójKńtlki' ,i przclonny dar 'jednego ;|poj- 
iiizenia, ■wżtuirzal krew, rodził sny dumnie i JzaleńSfcg 
nadaw ał życiu 'koloryt, -istubarwfeij- bajki i poemalt 
isizczęści.a. Jedno spojrzenie chciwie wykradzione z 
pod drżących rzęs ibyło tajemniczym icudownym sylni- 
.bolem, jak  gdyby lrieiinego porozumienia — pocałun
kiem oczu przelotnym i beapamiętmym. po którymi 
długo jes;zcz* biło o-iżalałe. młodizieiiic-ze' verc.e...

Mam wrażenie, że diziw «£s, „po:wojeanne.“ rnailki. 
ciotki i apieiku.nkl strofują siwe pupillff mniej więcej 
w  sposób i następujący: |

— Moja Niuisiiu, iMuisiu, Micim .ozy Kiciu, na wczo- 
rajszyrui idancingu zaicliowałaś się w  sposób skaindałi- 
iczny. Przedewszyistfciem zupidnie żbytociame zakryłaś 
biust, .podłożoną w  ostatniej chwili koronką. Zapo- 
mimasiz, że mężczyznę zbrutailiżowała wojna i  że po
trzebne mu są  ostre podniety. Bkąid wzięły się wście
kle jaźz-ibaoidy, wyuzdane 'tańce mlurzyiiskie, obłąka
nie dekoitaiże na  (balia, ibezcereano.njallna, komniHletina 
nagość n a  scenfe? A by rozgrzać, podniecić .i porwiać 
•zmydy mężczyzny, znużonego tragedją wojn,y,-;ogłu- 
iszanego .rykiem szrapneli i  "ierwow.0 stępionego po
tw ornym  widokiem fenwS, (trapów 'i m asakry. Więc 
jak najwięcej i.-ikóry, ja k  najwięcej ciała, a  jak  naj
mniej sukni, jeżeli chce.-iz siię .podołjać, zapewnić bo
bie przyszłość i wyijść zamąż. Pozatean. jak t y  tań
czysz, głupia sforoimnliisio? Cóż to ibylo za bhmuny 
•bez przytuiłania, iwtulamaa, przewracaniia się na dan- 
isera i demomstrowania mm dekoiltażu,- tak  głęboko, 
alby mógł śladem 'Kornela Makuszyńskiego w ..Żywo
cie Panii“, rkanHtatować, że 'taka modna, jak  ty  pan
na nie nosi koronki? I coś ty , iidjotfco, wyprawiała 
•z oazami? Spnszczałaiś je w sty dliii wie, jak  jak a  gęś 
z Wieliczki, zautiaist .patrzeć danseirawi .proMto w  oczy, 
fascynować go i zachęcać spojrzeniom, aby óię moc- 
nłej iprzytuiiił i .naneiazcie poprosił o  tw oją rękę... Dzi
siaj. aby zdobyć męża, trzeba mężczyznę wszędzie i

zaw ze imifcować — uśmiechem, ilinją.. wkof/tom. no
gą, ukazyw aną śmiało w rozcięciu tsnkni. ramieniem, 
którego nagość wolno ci obnosić po ulicy, n.o i prze- 
dewpzyst.kitim — .-ipojrzeinicm. SpojirzaniiR kobiety, to 
olbrzymia .potęga, o której wam. moje panienki nś- 
gdz:o*if ii'.i'-xily zuipwminać nię. wolno. Spojnzeuie to niby 
nic. a tiędnak bardzo, ibar.dzo wiele...

Gdzież, jesteŚMtC w.-lt.ydlliwe. czarujące kocliaiiiki 
moich mi ów młodzieńczych? fPira.wd;qpo dobnie u ty ły 
ście straszliwie, rozlane w dobrobycie i wlelokrotnem  
macierzyńsliwie i córkom wasizym dajecie takie oito 
raldy, jakże' niepodobne do przestróg, k tóre wam nie
gdyś dawały wa ize m atki, c io ®  li' o, (iokumki...

■Oltodząc ix) uiicach, zalanycli gorącem, mpalncim 
słońcem naszej nieprawdopoidoibnej je-łeni, ik.im  
napróżno cihoćby jg(ł(iiej tylko ipary takicli dumnie 
n.iewńlzących oczu. takich 'zazdrośnię1' spuszczonych 
powiek.-'z pod których Itak rozfc.as'zni:e wykraidało się 
niegdyś jeden króciutki błysk, jedlen przelotny poca
łunek wymarzonych oczu.

■Z odważnym bezwstydem p atrzą  dziś oc-zy kobie
ce na nieznajomego przechodnia. (Pytają, 'atakują, 
przyciągają, fascynują, nnówiią śmiało rzeczy najbar
dziej tajem ne, te, k tóre  niegdyś iw moic.h latach mło
dzieńczych ikryło sjE dziwnie w cieniu drżących rzęa 
tytko (dla najdiroiższego. Jakże 'tainiem i łałweni stało 
utą dziś Lspojrzeifiip pięknej hiezinajornej... .Nie kosizitu- 
je nic — ani jednej bezsennej nocy (słodkiego o. nietm 
marzenie ani jednej walki z uporem w -tyniiiwych 
powiek... I jak  niegdyś buntowałem się przeciw suro
wym  uafcaizoni ii naukom tyclt dziiś śmiesznych, 'sta
roświeckich iinatelk. tak  obecnie buntuję się przeciwko 
taniości i łatwości 'spojrzenia jakichś oczu fljofkio-, 
wych. sizaryeli czjr iticbiiętkicłi,..

Przypom ina mi się ruimienieic daiwnycli matbk .i cio
tek  i ich „m orał-' dziś zaipomniiany: .Is tn ie je  .-tpecjal- 
iny rodzaj kobiet które wzrokiem a taku ją  przeoho- 
dząeych mężczyzn1*... I  żal m i współczesnych, m ło
dych ludzi, że oto duch cza-n odarł ich i. zulbożyt 
o jeden czar, o jeden prześliczny poemacik, o  me-, 
śmiałą, wstydliwą, pieszczotę spłoszonych źrenic, o to  
spojrzenie — takie „nic kruche i ideiiikatinie, pozor
nie b«z i.treści, a tyle, tyle głębokiego i ważnego zma-, 
czernią w sióbde kryjące... Janosz Wroński
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% KRAJU.
TYDZIEŃ PROPAGANDY LIGI OBRONY 

POMIBRZNEJ PAŃSTWA.
Nowy Sącz, 9 .października 1924.

Tydzień propagandy Ligi Jębrauy [Powietrznej Poń- 
--twa rozpoczął się u na- w .clniii 5 bm. zbiórką ulicz
n ą  i koncertem muzyki woj-KOiwęjj 1 p. ty  p. na .plam- 
t«cih. Jak wielkie je>t w naszymi grodzią zrozumienie 
•tej akcji, świadczy ialkt. żt- w pierwszym dniu zebra
no około tysiąca złotych, Oprócz -zbiórki ma Kami
le-i. "urządzić Kze-r-fi? innych imprez ^lotejipdowyfb ina 
ten ce l jak  prze.d-tawiema w tut., kinacli z propaig. 
program am i, urządzić Raut -w Ratiu-szu i akcję roife*- 
riać n,ietylko w samem mitłśoic. lecz także i w całym 
p, > wiecie.

Powodzenie całej akcji jw t w przeważnej mierze 
•zasługą referenta u-j -prawy w .śta-rpyfwiie^, :p. selkr. 
woj. Celewicza.

Polska armia.
NOWI DOWÓDCY DYWIZJI. 

POWOŁANIE DO RADY WOJENNEJ JENERAŁA 
ROMERA.

W a n u r a a  (P a -”. . Miniatur spraw woj.-koyy.-h gj£ 
ii<cał dywizji W ładysław iSiKoraki. powołał na człon
ka Rady wojennej, tim -rain dywizji Jana Romera, 
dowódcę OK Nr V .

Dowódcami dywizji mianowani zostali: generał b ry 
gady . Pożerslki, dotyclwzascwy i%-f aiitylerji. iRoro- 

jjenia DOK I. dow-ó •;> dywizji p. XVIH. pułkownik 
sztabu gen^ruinyg" W ilery Mariański, «ótychez88y>- 
wv pótajwijizy oficer in-piktoeaiu a.rmji Nr \  we Lwo- 
-wic. dowódcą XII Jyw ;zj:. p ;ochoty. podpułkownik 
■'Ztabn jreneraln tg  o Hempel, dowódca ipiećhaty dywi
zyjnej 24 dywizji piech'óty. dowódcą'tejżu dywrzji.

Śuilaf kobiet.
PANI LLOYD GEORGE KANDYDUJE DO 

PARLAMENTU.
Londyn. (Te.l. -»1.<. [Małżonka Lloyda Gunr-J© ima 

■ zamiar postawić ?hvoją kamiyiiaturę w czasie wybo
r ó w  do iparJaime.ntu. Pani tL. Gefrrgą* kandydować bę- 
d'z:<- z okręgu wyJioi'cz.c*go A-n^losoa.

TE A TR A LJA .

ile  magistrat warszawski płaci nowemu dyrektoro
wi teatrów za to, że nigdy nie interesował się 
teatrem, a dbał, aby w Polsce była dobra cerata.

-Warszajwa, lb października. 
Pew na gimijpit radnych ni. Wara zawy .zaóniterpeLowu- 

Ł  m agistrat. czy praw dą .jc&t-,- że nowomianoumauy 
dy rek to r teatrów  aniejskicli, były dyrektor fabryki 
„Ćeraita", p. F. Zieliński pobierać będzie pensję w 

-wysokości 3000 (złotych miesięcznie i czy praw dą jest? 
ż< ma on kontrakt na (trzy lata. iMagi-strat odpowie
dział na loiba py.tan-ia twierdząco. Z odpowiedzi tej 
widać, że alby mieć w Wa-TMzawjj? pensję., o której 

rtnarzyć Uie może prezydent, minćsrrów i  konitralkcilk 
aa  trzy  Jałta, poipi-amy. przy -otrzyimauiu^iosaily dy
rektora, teatrów  trzeba nie luibić teatrów, nie zajmo
wać się nimi i fabrykować ceraty!

OPERETKA W POZNANIU 
zaangażowała p. Lucynę Messalównę na sezon  

1924— 25.
P. Lucyna Messalcwna zawarła umowę z dyrekcją 

te a tru  Nowości w  Poznaniu na fez,on 1924 —25 roku. 
"P. MeisisaJówna odtwarzać IbęGzóe ,w ciągu seflWBu na
stępu jące  role z repertuaru wair-,.aw Ik.^g-o: „Bajade- 
ira”. .Jtas*quiifcau, „Ozarda-szka” . JOstoltini watjc“ i 
..•BiaJy maiz<ur“ oraz nieznana w Wan-izawife mawości: 
.Marica" KaJm ana i ,.Clo-C®:' LeJiara.

D yrekcja tea tru  nowości .w Poznaniu spoczywa o- 
oecni erw rękacJi p. Juljamia NowcwnięjSkięgo. ,Do za

rząd u  teatru wchodzą: ,pp. Józef Winiasżkiewicz (re
żyser), iFeiliks Kochanowski '(kapelmi.-n-z) i Zygmunt 
Sapringer (ait.-m alarz). Ze-.pół stanowią znoąę war
szaw skie siły operetkowe z p. Czesławem Kadenem 
-na czele. lOfperetka (poznańska ,l>ęlz,ie mieściła silę w 
świeżo pirzóbudowanej saili tealliru ■ „Apollo” .
'Sezon rozpocznie się prumjerą operetki Ilirach a „Doł- 
l y “ dińa lingo  Ibm.

Cr słychać w  świecie  T
NAJNOWSZY SKANDAL BANKOWY W WIEDNIU.

Wiedeń. (,AiWj. D yrektor Bamlku Północnego, p. 
WaMegg ‘zos/tał odstaw iony do więzienia w sądzie 
krajowym, gdyż dWtyckozasowe idochodizenlŁa nabawa- 
ją  podejrzenia, we dopuścił się on oszukańczych ma
nipulacji Narazie stwierdzono, że wszystkie wkłady

Nowe napady na dwory i plebanie.
Zamordowanie pronuszcza Dur kot a.

Warszawa. (AW). Na plebanji grecko katolickiej w 
Karczewie ipod Rawą Ruską zamordowany został pro 
boszcz ruski, Durkot. Istnieje 'przypuszczenie, że ma

tu  imejsifflt mord polityczny. Zamordowany proboszcz 
należał do Ukraińców. pragnących 'zgodnego współ
życia z Pobka.

14 bandytów wymordowało służbę we dworze
w Moszczenicach i'zrabowało 12.000 złotych.

Warszawa. (vWY). 14 bandytów dokonało napadu 
ina dwór ip. Eysmonta w Moszczenicach w powiecie 
diubieńskiim. V> cza.-.ie napadu zamordowano służbę, 
zrabowano 12.000 złotych, wyrżnięto in wentarz i pod

palono stogi siana. W rezuifiacie pościgu schwytano 
jc lncgo bandytę. StwietilzoiMi. że banda z^rganizowa 
na została w Rosji sowieckiej i miała charakter dy
wersyjny.

o o o

Sąd doraźny w Pińsku nad 16 bandytami
napastnikami z pod Łunińca. —  odbędzie się 22 b. m.

Warszawa. ŁVW). Dnia 22 bm w Pińsku odbędzie i padu na pociąg pod Łunińcem. 
się sąd doraźny nad 16 bandytami uczestnikami na- |

„Sądny dzień“ agitatorów komunistycznych
aresztowanych za rozrzucanie odezw w bóżnicy.

Warszawa. ,10 października.
Dę „wla.dz bezpięćztui-t wa doszła wiadiKiiiOiść, iż ko

muniści chcąc wykorzystać dla swych agitacyjnych 
celów żydowski „Sądny dzień“, będą w tym dniu a- 
gitować w bóżnicach. K< mii baw. yołltyuzny wraz -/, 
lkp('.rowiiiki‘'ni wy Izialu walki z komun,izmem, urzą- 
idzili w bóżniicykprzy ulicy iLoszno czhiy. W bóżnicy 
zebrało się do pót ,iy-i;ąc;t' żyTd(Vw. W cza^e modłów

komuniści poczęli agitować i rozrzucać odezwy. Ode
zw > ‘i odpisane b\-.ły przez .członka głownieso (komitetu 
komun-Ntycznójso — do waiki z pirzc-ądaiiii- religij- 
'liynti Lcjiti-Monłkę 'Hclora, ..rezydującego11 w. Lwo
wie. “4r

Dwunastu komunistów aresztowano 
wraz z mnóstwem odezw agitacyjnych i [przeprowa
dzono do policji politycznej.

Ze sali odczytom aj.
Gruzja walczaca.

Kraków, 10 paiździonnilka.
■Pnzęil kilku dni latu i iiik.it — ,-w iKrakowio — odczyt 

pod >penvviźi*zytni łytułem  -'poeitaii^riiiziiiwkii. 'SfengjuNZ 
Kuruiiszwili. tSjmupalycizny mówca, k tó ry  jeśt, proze- 
isum koimitetiU iJoiDkoMgiiiiizińokiiegioy-.itizez.eiry mim pr<zv- 
jMSUl i .proti-aigotoą, ablteenifct Rólsk-i- ze ‘W-seJiodeli. był 
■slłuchamy pr:ze<z .zebranycJi iw iwiotkiom wkupieniu.

iBriz.ed loozjima zebramycJi iiioi/iwiinął oiy dzjieje swego 
bohaiterskiego narodu, Drzeilstawhują# cijasy it«| oliwili- 
■ziamiorizcJi-lej prze -złośc-i aż ;d',ot ;dmi ;d!zi,dójł»zy<c)h. Już 
•« w -.wiidkiii S)< OJirwstnraije — mówili pnełegont — Gru
zja była [państwem niezależnym, a i.bck Bilzanejum je 
dymem na Wschodzie państwem chrześcijańskiem. 
•Namód giriuiziń-ki ipnzwawjfjiził iróżme koilojCiw .diziejąich, 
lopksnaijąc Fl'f? iz ^pciwoKlzemiicm panciiu iMoiiiRiOitóiw ze 
W^ohonlu. Zachowując n;ieaaltóno<śii, Gruzja rozwijała 
się <wie 'wśizyidfciieh WiflUnfcaiolu* iwiniowząc ifig doircftnku 
dziejowego ludzkości' iwie!* tak w iłz-iedziftie t wórczo- 
ści■ liłea.wkiiaj ijaik .równiieiż ani wiszystkiicJi iwogple< po
lach <w.?udizy.

Kraj gnuziński, jest ipiękny J .bogaty, iw miemi Hbwiem 
znajdują cię najbogatsze na świecie kopalnie nafty 
d manganu. Te [dobra naitu-raJwe skienawaily izaicliłammą 
Ro.-sję ;dę; izdoibyciai .tego kraju. W r. 1S«3 ostatecznie 
utraci ła Gruzja niepodległość. M l togo. czai m ibairdzo 
podiotbne at.ąje. isię .położenie iGnuzji, i PioWkif .Co .pewien 
■czas grtiibiioniy mamódi griuaiiWki. który d wiele wyżej 
.stał ikutinkaŚiiie il iilniolwuWĄ iod wwyioh iciemiężyciieli, 
zryiwa się do wiailki zhrojnej, do powstań, kończących 
się stale niepomj ślnie.

IP.o. poiwstamiaicJi mgateaa ia  izwyikle straszne .prześla
dowania, tysiące ludzi ginile aiiewiininiiiei ina iszuibilenioy, 
wiele .w więziieniaoli, a  wres®cże t j  iiące 'zapełniają tajgi 
Sylbiiriu.

Wojna europejska budzi w Gruzji nadzieję na lęp- 
sze jutro. W r. ,1918 loigólmy ir.uzlkład is‘potecziny, jaki 
płytnie ;z .Ricraji O bjętej.zarazą iboilwzewileką, iza,trizęrmaiiiy 
zoHiiaje. u  graniic 'Gruizijl która, ,o,rgain,i®uje się iw niepo
dległe państwo.

W tym roikiu i  uaNte-ijmym nepodlegtość Gruzji zo-

piraepadły bezwzględni^, a defiej t Banku wynosił 20 
milordów koron austrjackich.
WIELKI KS. CYRYil JEDiZIE DO AMERYKI PO? 
PIENIĄDZE >A AGITACJĘ MONARCHISTYCZNĄ 

W ROSJI.
Mottachjum. (BlW). Wieikli książę Cyryl, Da etendeni 

do tronu carskiego, wyjeżdża w n  ch dniach do Am*, 
ryki, na, zaproszenie m iljanlera ameryikaiiskiiego A-

staj uznaną przez szereg państw europejskich.
My# Ilajiailid ipiizjijpżdrża ,w ,tym c,zaśę inaiwe.t.d;o, Gru

z ji i izaichwyica isTf jej mządiem. flpowuiiia io .pomocy w 
Tuizio-ipoifcnzaby ii*, p. (a -diaisiiay izapoaiuJiał o, tean zupeł- 
aiig. iflfii). Bedakc.ji'..

R-oi-ya boibizow.iicika wMfcuiteik iwaJkl z Polską mii może 
■wy.-;tąpió iprzeuiiw 0'mzj'i i aiznaije również iiiopo.dJe- 
gitó*.

Wzorem ijedmak eaiiśiklini. tordiziej je d n a k  .perfid
nym napada w Ir. 1921 na nieprzygoto «"aną Gruzję 
i po 6 tygodniowej krwaiwęi wojnie, w której drogo 
naród gruziński sprzedaje swą wolność, zajmuje ten  
kraj.

[Straszne ,roiiffoipzęty-r..'(ę czasy dlla raamoKłu gnuzińsjkie- 
go. Krew iw żyteoh się ści.na mówić o  .tyoli nieludz- 
kich katuszacli I terrorze tłuszczy holtszewicko-żydow- 
skiej.

Kilkamaisćie iczerezfwyczajek rw .różnycJi miejscawio- 
ściaicih G ruzji poizOiMrailyeli, wysyła dziennie tysiące lu
dzi na rozstrzelanie; i 'aibciwainiojluidiiiość,;igw.ałooim> ko
biety. zdlziienaino kosztowności, iz kiościiołów,. ■samykano 
««kc“ly. iiiwaazauO' liin.tenn.any mLeszaine dła dzieci, alby 
szerzyć 'idenioinailiizaicję manodiu.

Te iprześladiciwaniila m.ieprizanwiainile 'trwiaijące do' dnia 
mi»iuM|egO' .wywałliy w  .Iniiu 27 sierpnia ib. ir,- powsta
nie Stratowanej ludności przeciw zbirom.

Krwawe, wailiki tiinvają ,n.aclia:l. W szyscy ziłoSmi do a r  
gżenia 'hr.ani mężcizyżui [walczą. Nowe mogiły iprzyby- 
iwają niiie.-izazę n̂ej Gruzji, łeoz naród nie upadł a  wCe- 
rzy, że u olność musi osiągnąć.

P.m iocy lobiaciaiińai pjizez m m i i  iz Mac. Donal- 
.diem ma ( 3 *  mile latrzynmijeiiiy agoiraL a  idSj walczącej 
Gruzji Liga Narodów .zdiobyiia |slę ma luchwailenite diell- 
katinega w-spółezncia. Jiecly.niie naród polski —zakoń
czył ipa/tiryjoitia, gruziaWki — ■ murem stoi po naszej atro- 
nie^loskonaie rozumie nasze położenie i wiemy w .peł
ną niepodległość narodu gru Ełckiego.

Długo 'niemilknące okiia.sk'1 były  .wyirazeau, że naród 
polski szczerze współczuje walczącej Gruzji i  (serdecz
nie dziękuje za odczyt prelegentowi.

j»ksa, k tó ry  oddał mu dio dyspozycji szereg aparta- 
menifiów w  swoim (pa.łaou. Amerykańscy finansiści ma
ją podobno zamiar złożyć na ręce wielkiego księcia 
wielkie sumy pieniężne na oeie aglrUe/L

AF.ERA OSZUSTA CASTIGLMINIEiGO.
Wiedeń. AiW). Wczoraj .przedpołudinióm odbyło aię 

ponowne przesłuchami CiaPtliigLomiLgo. DzM ma pr.zy-r 
być do Wiednia, ^ezf^ ieot B aria  Cosaercdale rl^jMt®<
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K R O N I K A . (oleili
t łP M T U A I TEATRU MIEJSKJS60.

Sobota, 11 b. m.: „I*egjon“.
Niedziela, 12 b. m. po poi.: „Prawo pocałunku"; wiecz.: 

^^Legjom'1. i - v P U  K + .2 S k ? .y
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

Sobota, 11 b. m. po poi.: „Dziewczę z Holan łji"; wie
czorem: „Madame Pompadour".

Niedziela, 12 b. m. -po poł.: „Żółty kaftan"; •wieczorem: 
„Madame Pompadour".

KBPERTUaR t e a t r u  b a g a t e l a .
Sobota, 11 b. m. po poi.: „Kwiat pomarańczowy"; wiecz: 

„Dzikus".
Niedziela, 12 b. m. po poi.: „Dwaj mężowie pani Marty"; 

wiecz.: „Dzikus".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Harun Al-Rashyd“ (Havard) w roli głównej 
M. Bamkunyi.

Reduta: „Miłośnica pirata". (Pod czarną flagą). W głów
nych rolach Miłowano!f i Biseot.

Sztuka: „Dziewica z haremu" sens. film ameryk. w 10 
aktach.

UCiecha: Amerykanka" z Glorią Sva.nson oraz „Plęk- 
ność ciała kobiecego", film na.uk owo -estety czn y.

Wanda: „Miłość w śniegu.
Warszawa: „Kupiec z Wenecji". Wielki dramat z naj

lepszymi artystami w głównych rolach.
Zachęta: „Król stepu" (Zemsta cyganki).

ZGROMADZENIE .ZJEDNOCZENIA MIESZCZAŃ
SKIEGO odbędzie się j-utro, t. j. w nńeilzloię (linii 12 l>. 
m. o godzinie 10’ ra.no. w sali Sokoła. Tematem dysku
sji będzie: ! )  nadmiernie podatki, 2) kredyty  ulgowe,
3) spraw y y  jnuóz-a.oyji.ie i  4) tlydknisja.

REDAKCJĘ NACZELNEGO ORGANU P. S. L. 
„PIAST" objął b. mim. spraw wewn. d.r Władysław Kier- 
niik.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 12 b. m. 
podczas mszy świętej o godz. 12 airt. p. M. Mściwojewski. 
(śpiew). prcf. Wl. Kozłowski (skrzjipoe), Z. Dąkecińska 
(oro-amy) wykonają szereg utworów religijnych.

W KOŚCIELE ÓO. JEZUITÓW na Wesołej w niedzielę 
12 b. m. podczas Mszy św. o godiz. 12 pro.f. ićóinR p. Boi. 
Konvs‘yński (trio) odegra reliigijme utwory muzyczne. 
Akompanjamenit p. J. Pasierb.

WYJAZD WOJEWODY KOWAL1KOWSK1BGO. W 
dniu wczorajszym wojewoda Ko-walikowski wyjechał na 
kilku di: rewy .pdbyit do Poznania ónwecwam kraik, wo je wód z- 
kiego komitetu Ligi obrony .pow.iet.rzinej państwa. Jak 
wiednm.oy w Pccmauóu odbywa się tydzień Ligi obrćny 
powietrznej państwa.

ROZBUDOWA ZDROJOWISK POLSKICH NA WZÓR 
ZAGRANICZNYCH. W csłatuóm czasie zawiązało się w 
Krakowie towarzystwo, .mające na celu rozbudowę zdroju 
wiek jiołskleh. Towarzystwie, biorąc sobie za. wzór świato
we edcojciwlska, jak we Francji, Włoszech i Szwajcar)i, 
zamierza wybtalptwijć w szeregu miejscowości zdrojowych 
i klimatycznych wielkie samatoirjia, .pensjonaty i hotele, 
urządzone z nowoczesnym komfortem. W pierwszym rzę
dem postanowiło towarzystwo wznieść wielki gmach w 
Krynicy, mogący pomieścić kilkuset -kumaeju.szy i w tym 
celu -nabiło już odpowiedni kompleks gruntów. Projekto
wany gmach będizie posiadał .specjalne łazienki, obszerną 
terasę dla kąpieli słonecznych na dachu, a nadto osobne 
saile dla osób, potrzebujących szczególniej opieki lekar
skiej. Ponadto traktuje towarzystwo o- raaikupmo parceli 
w innvch miejscoiwoiśctiach kllmaitycizinych.

REMONT DWORCA KRAKÓW9KIEGO przeprowadza
my częściowo w miesiącach letnich r/,ostał ukończony. 
Ostatnio gmach dworca został świeżo- odmalowany.

NA WĆZ0RAJ6ZYM TARGU PŁACONO ZA 1 dit.r mle
ka  (zbieranego 15—20 gr„ mieizbie.raineigo 25—30 gr.. kwa
śnego 15—20 gr„ śmietany słodkiej 45—50 gr., .kwaśnej 
1.60—2 zł., masła 1 kg. 4.50—5 zł., sera. 1 kg. 80—1 zł.,
1 jaje 15—16 gr. Urób: ikuiry sztuka. 4—8 zL, kurczęta, p a . 
ra  4—7 zł., kaczki żywe 1 set. 4—6 zł., gęsi żyiwe, jedna, 
sztuka 6—9 zł., indyki sztuką 6—9 zł. Owoce.: jabłka 40—■- 
zł., igraszki 60—80 gr., śliwki węgierskie 1.40—1.80 zł. 
Jarzyny: ziemniaki 1 kg. 10—1.1 gr., buraki. 12—15 gr., 
marchew 13—21 gn., pie-tiruezika 50—80 gr. kapusta 1 kg.
7—8 gr. ogórki. 1 kg. 70 gr., kapusta kopa ,3—7 zł. Pszeni
ca  1Ó0 kg. 29—30 zł., żyto 23— izł., owies 23—23.50 zł., 
Ogólny ruch ma targu był ożywkmy, ceny utrzymują się, 
żyto wykazuje lekką tendencję znr.żkową.

USTA OBYWATELI MAJĄCYCH PEŁNIĆ OBOWIĄZ
KI SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH DO PRZEGLĄDNIĘCIA.
Z dniem 1 stycznia 1925 r. mozpoezmie się mowa. kadencja 
sądów przysięgłych dla sądteemią zbrodni i występków w 
ant. VI ustawy z dnia (23 maja 1875 r. L. 119 Dz. u. r. 
wysizeizególminnych. Ułożoną w myśl ustawy tej lrsitę .pier
wotną obywatieliL, mających pełnie obowiązki sędziów przy
sięgłych możma przeglądać od dnia 13 b, m. t. j. od ponie
działku codziennie od godizmy 9-tej mano do 1-szej po poł. 
dp dlnitt 18 b. m. włącznie w hiumze iwydtz. V magistratu 
<o®c. I p. drzwi. Nr. 21). Każdy,-komu na tean zależy, .może, 
wmieść w terminie wvżej zakreślonym ustnie albo .pisem
nie reltlamacię w celu uwołniemiia od obowiązków sędziego 
pnzysiięgłe.rt), (albo dodatkowego zapisania i  gdy mająd 
pmzeip£sane kwalifikacje był pominięty, w-rasizcie w celu 
wykluczenia osób, które ustawa rod aDrawowaniia urzędu 
eęrlfneeo przysięgłego wyłącza. Wniesione (reklamacje ztaa- 
da  Komisja 'gminna* a  jej uchiwały doręczy magistrat re
klamującym we właściwym caaeie i obwieści je pismem 
umieszozonem na tablicy urzędowej w gmachu magistrat ł .  
Rekła/mać je /1 'albo'''zażalenia wniesione po terańmie t. j.. 
po 18 października b. f. .pońoetaną bez skutku.

EPILOG KRWAWEGO NAPADU CYGANÓW NA PO
LICJĘ W KRAKOWIE. Ptw»l dwoma miesiącami głośną 
była w KTakowjg afera napadu bandy cyganów, obozują- 
c y tb  na Błoniach krakowskich na poUcjantówj którzy

Kraków, 11 paździemiika.
Ja k  już. .donosiliśmy, we ozwartek w.ieozór pocią

giem od strony Piotrowic pod eskortą policji przywie- 
zioiM) do Krakowa Edmtinda Rechenta sptiaiw,cę defra
udacji w .krakowski t j  kasie skautow ej, areszt cwanego 
przeiz władize czeskie w Morawskiej Datraiwiie.

Reicheirt priztwłuchiiwaiiiy w Morawskiej Ostrawie 
przyznał się do winy, podając, ie  działał pod wpły
wem Sterna, giefcdziarza. Z oisiobnikiem tym wiązały 
Reichenta. odidawiua stiosiuiniki handlowce, któremm poży
czał pieniędzy i grał z nim razem na giełdzie. Gdy 
Reichertowi brakło pieniędzy, brał je z depozytów. 
W -kry,tycznej .e/hwćllii, k.iediy miiado nastąpić iskcntirum 
kasy, upomniał siię Reicłiiert u Sterna, c amnot gotówki. 
Stern jednak zasłonił «5ę wówczas brakiem pieniędzy, 
dom dzając Re.iChe.rifiowi ue.ieiozkę zagranicę.

I tak  dtila 17 września -zbiegli obaj z K rakowa 
i chcieli przedostać się do Niemiec. W drodze zmie
nili pla.n i udali się na Śląsk czeski. Za wysoką cenę 
przeprowadzili ich .przemytnicy *prz.e.z czeską granicę. 
Stern po kilku dniach powrócił do Krakowa, pozo
staw iając Rcicliertowi 1000 zl. Następnie Stern wy
słał list do Reicherta, aby w Ma.rjembadzie oczekiwał 
od niego dalszych wskazówek. Reiohert rozpoczął 
tedy podróżować po różnych czeskich miastach i o- 
czekr.wał n a  wiadomości od Sterna, który w tym |

czasie już był aresztowany. Po bezskuteczin-em cze
kaniu na wiadomości od Stoma Reiohert wrócił d »  
Morawskiej Ostrawy, gdzie zamieszkał kątem  u je
dnej z ńu&zczaitekich rodzin. Pod.patrzył go tam; 

•emerytowany żandarm aust.rjacki i po baczńem śle
dzeniu sipo.wo.do-wal areswtowanlo defraudania.

W ti»kn śledztwa prowadzonego w Krakowie z Rei- 
chertem „pod Telegrafem", zeznał aresztowany, że- 
od 10 czerwca br., tj. od chwili, gdy zastępow ałjoą- .- 
cze-lnika kasy, począł dopuszczać się defraudacji.. '
Reicliert przyznaje się do kradzieży 99.108 zl. w go
tówce, oraz z depozytów 5 cenniejszych przedmiotów 
z biiżiuterji wartości około 4000 zł.. 300 akcji austrjac- 
kiiej kolei państw., 50 sztuk pożyczki długotermino
wej i 6t> sztuk akcji Żivnostenska Banka. Wartość- 
zdefiiaudowanych aikc.ji po faje Reichert na 14.000 zł„

W zeznaniach Reieihert podaje, że był pod wpły
wem Sterna, a sam nie urnie dotychczas zdiać sobie- 
s.prawy z tego - czynu.

Wczoraj dostawiono z więzień sądow ych. „.pod te
legraf" Jakóha Sterna, celem skonfrontowania go- 
z Reichertem. Stern zaczął przy konfrontacji zmie
niać częściowo swe poprzednie zeznania. Przez c a ły  
dzień toczyło się dabze śledztwo, po ukończeńiu 
którego Re-iichert zostanie dzisiaj o.ddany do więzieni 
sądowych.

przeprowadzali usunięcie bandy z okręgu krakowskiego. 
W czasie walki., która siię wówczas wywóąeiala międizy cy- 
gatiamL a policją, padły strzały z obu stron, puzyozem 
zarówino niektórzy pofejancu, ja.k a c-yganfe odnieśli kilka 
ran.

Epilog tej sprawy rezegirial się wczoraj w k.rak. sąlziie 
Oikiręa'. kamym. Na ławie icekarżmych zatiiedli: herszt oy- 
gianów Andrzej Włoch, Po.ńorcch Kwiatkowski, Józef Go- 
man, Fęndymraind Dymeter, Józef Kolompar, Firancliszika 
Gomanowa, Uełena Kwiatkowska, Zcfją, Gomanowa, oraz 
Marja Dyn»ter, wszyscy ®ceć«J£ ostarżemi o zbrodnię gwa! 
tu publicznego.

Po przcprciwadizi-inej nazęciaiwóe zapadł wyrok skazujący: 
Włocha na 1 i pół roku, Gomanową Zof.ję na 1 rok, Kwiat
kowskiego i Kwiatkowską po 6 miesięcy ciężkiego więzie
nia z obostrzeniami, dalej Franciszkę Gomanową i Dyme- 
trową po dwa tygodnie aresztu, resztę izciś, t. j. trzech cy 
ganów ńwctańono, ó>i winy i kary. Trybunałowi przewod
niczył s. s. o. Feli, woćoiwali s. s. o. Czmma i Ursek oskar
żał proik.ftta.poil.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Przy ul. św. Katarzyny 
z okna I pręłra, drnnu pod liczbą 5, spadło 5-letai.ie dziec
ko na bruk, wskutek erego diorzuałio iwsitirząsu mózgu. Po- 
gotoiwiis raf.ii(n.k,rwe p.o udiziiieleiniu pomocy poomtoiwiło 
(Ofiairę ni^jazęśliwego wyipodiku opecę (tomowej. Dziecko 
należy dio. roid®iiców Lejzora i Heleny F.riiedmarów.

ROZPRAWY PRZED LISTOPADOWĄ KADENCJĄ. 
Jak wiia.-lfwą nowa kadeiacja sętiznów pirayeręgłych w tut. 
sylwie oikr. Lainnymi rozipoczyna etę 6 listopada,. (Dotych
czas m  .kadeincję tę żgłoiszoimo reietępijące sprawy. Amto- 
,nego Wnuka o izhrodrćę raibuiii.ku 4 ló-ócipadia. Fr. Dmatb- 
kówneii o zbrodnię mriri.ers.t-wa. 5 listopada. Fr. Sfarecikie- 
g» ,o (zbro luię podlpalemiai, 7 fetopai la  TOiz.pirawa (praisio-wa 
red.,. .1. Śdainkf.oiw.ic.za o eibraizę czci ipopetożomą drukiem ■ 
i 10 lósłicipala Jana Jsiba o 7b:odnćę moirJe.retiwa w Ryd- 
lówce.

KRADZIEŻ BECZEK. Edmundowi Schmalaowi przy ul. 
Żółik.iewsikiiego, sikmartebirao z .podwórka 6 próżnych toczek 
z piwa. Wartość słciriailricinych toczek wymosi 100 ełot-ych.

ZBŁĄKANA. .Dnia 29 wirześmia zabłąkała się do wsi 
Miodlniicy .pod1 Krakowem nfesmama z .naizwdrska dBieiwozyn- 
ka lat około 8 .licząca. Zbłąkana jes! blondynką, ma wło
sy obcięto, o,czy ericbleskie, tiwarz owalną, cera śniada, 
ubrana .po miieijsiku'w ciemną suklemikę i iwpiela-ty fartu
szek, bcisa. Dziewczynka zdaje się być umysłowio chora. 
Zatrzvman.o ją w urzędzie gmftinym.

ZNOWU WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIE
GO. Kronika .policyjna notuje iznoiwu wydalenie się diwóch 
diziewe.ząt, a  m.iańewi.eie 13-.letm.iej Stefanji i .12-ktnłe-j 
Julji Miadejównych. Obie były ubranie w ezacne czapeczki 
i niebieskie kożuszki. Rodizice ich miesizkiają przy ul. Ko- 
peirailka 32.

NOWORODEK W WORKU. Wczoraj analeziono u mbie- 
gu ulic K-iriwodemskteij i Pati,lińskiej we worku zwłoki no
worodka płci męskiej. Zwłoki oddano do zakładu medy
cyny sądowe,i.
'NAGŁY ZGON. Onegdaj wieozzoirem zmarł nagle w re- . 

stan racji Kuczmiereizyka pm/.y ul. św. Anmy F aarieiw/e.k 
Weiss, lat 64, poi lurzędiniik Biblioteki Jagiieiliońs-kiej, zam. 
przy ul. św. Anny Nr 8. We‘ziwatiy le.kairz oibw.odioiwy' stwie-r 
dizfł śmierć wskutek udaru serca. Zwłoki odesłano do Za
kładu me<lyc\Tniy sądorwej.

INSTYTUT TOWAROZNAWCZY W KRAKOWIE roz
poczyna rok naukowy 1924-5 we środę 15 .października
1924, a  m,Janowice: o goidizimie 8 (nabożeństwo -wstępne 
w kościele 0 0 . Kapucynów, o. gode. pół do 9 przemówie
nie wstępne- w siaili (wyikłaldioiwąf Inet-yitutu (Kapucyńska 
2), <t giofta. frtój towpOK-ięcde wykteitó-w. uritadonych pmogna- 
ment nowkówiTni.

TYDZIEŃ PROPAGANDOWY L, O. P , P. Dnia 9 b. m. 
odbył silę iw wojeiw. kra.k. pod przęw. wojew. KowaliSkow- 
iaegio (,po«ję(łizeinie wojew. Ko,mitet(u L. 0. P. P., na które 
ffizybyło bardzo wiiele zapresizonych pań. Eeibnane panie 
pfiy-Jęły wsipółudaioł w urecraystośod Tygodnia pnopagan- 
dewegw, a w sizozegódności objęły epraedaż bnoisaur pro
pagandowych i znaczków' pmzy stolikach. Na posiedizen-ie 
przybyło również prez. łów. artystów teatrów fcrńk. w oso
bach pp. Białko.wiskiego i  Jedmowskiego, kitónzy opracują

speojaluy program irhprer/. podjętych przez artystów tea
trów kra.k. Komitet upoważnił Ko’o lotnicze uczniów wyż
szej sz-k. przemysł, do roizifpr/.ed.aży nalepek oraz blocz
ków ipi-zeizmaezioinyeh na .naddatki (publiczności przy o.kazjk 
aaikttpwanrja towarów w sikle.paeh. W  tym celu zaopatrzo
no sprzedających bloczki i nalepki w..specjalne legity
macje.

ZJAZD JUBILEUSZOWY B. SŁUCHACZEK WYŻ
SZYCH KUKSÓW DLA KOBIET IM. A. BARANIECKIE 
GO od.będizie się w Krakowie dnia 19 b. m. t. j. w niedzie
lę, z następującym pppgramean: god-z. 10 rano naibożeji- 
s-twso w kościele św. Anny. g id. 11 otwarcie Zja.zdu, gn- 
diziina 11 i pól referat pnoif. Siiedleekiego: Hietorja kursów - 
i lich zboczenie ula spraiwy nanv.dnwej, godz. 12 wręczenie • 
adirenu dyir. Rcistafańsikiemu przez delegację Zjaiz-du, godiz,
4 po pal. referat p. Kam,la,wej: Zycie i Diziela A. Baraniee- - 
kiego. gCrliz. 4 i pól pnof. Marehlewsiki: Projekt przekształ
cenia Kursów odpowiicdnio do potrzeb chwili . — Dysku
sja, — Wnioski* goni®. 6 zebranie towiamyistóe oporanaćcio- 
ue produkcjami; urtyfiiłyczneimii.. Pwi.siany Sz. Koleżaniki o 
jakm-jEc-zntsjsBy udział w Zjeźdirie era.z o przyczynienie- 
się datkiem zim ufundowaniu tablicy parnią,tko.wej A. Ba- 
runóeic,kiego-. Iufciriinat‘ji udziela biuro komitetu, Karmelic
ka 34, II p. Datki przyjmuje -skarbniczka p. Amina Wil
czyńska, Podw-ale 1.

ZEBRANIE KOŁA MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIE
GO z oilłcizytem pnof. K. Nót.sch-a.: „.Język polski na Wileń
szczyźnie" odbędzie się w ri-iediziielę, 12 b. m., o godiz. 11.. 
w sial.i 43 uniwersytetu. (Gol, Nov.).

ZAPROSZENIE NA WIECZORNICĘ MŁODZIEŻY 
WSZECHPOLSKIEJ, która oilbęlwi.e się w Sali Saskiej 
przy ul. św. Jana 2, w dniiaeh 18 i 25 b. m. wydaje się 
w tokretarjaicóe Zw. przv ul. Kope,milka L. 8, I p., 6o- 
diziieinmie od godz. 5—6 -wiecz. W s t"  tylko za iimoennenii 
■zarciasizcriiami.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI urządza. 
nn,jhli-żiśzą aukcje książek w sobotę dmśa 11-go b. m. w lo
kaju przy ul. św. Jana 14. I.I-pięt,ro. Początek o giodiz.. 
6-tej wieciziorenn. Na licytacji hej znagdą eię Kcene i  dobo- • 
rowe dzieła historyczne jak: Wojciechowskiego Chitoba- 
cja* Kiesizkowskiego McRiografja, K Szydłoiwiieokieg-T-... 
Przeździeckiego Jagieillomki Polskie. M-onumeinta P-olomat-' 
lr‘-‘-sfr. i-.-n* p 'i.,i!to  ,kis;iąrżkd( n rtakretiu (ps->tciho)lici|gji ,i filo
zof j-i.

OTWARCIE WYSTAWY JESIENNEJ W DOMU AR
TYSTÓW nastąpi 4Fbabo*.ę dnńa 18-go b. ni. Związek upra
sza wszystkich członków o nadsyłanie swych prac na tę 
wysta.wę przeznaczonych najpóźniej do środy 15-go b. m. 
Seikretarjat. Związku otwttirty codizdeińmie od-ll-tej do 1-saej 
i 4-tej do 64i^j po poł.

PIĄTA AUKCJA ARTYSTYCZNA odbędzie się w Do 
mu Artystów przy placu św. Ducha we czwartek dinia. 
16-go b. m. poiczątek o go-J.z. 4-tej po poł. Przedmiotem/ 
licytacji będą obrazy, sztychy, meble antycizme oraz imme- 
prżed-micty w zakre« sz-tiuki wchodzące. Zgłoszemiia i przyj- 
mo-wanie przedmiotów na auk-cję przezniaiozionych najda
lej do poniedziałku t. j. 13-go b. m. Aukcje poprzedza^ 
wystawa przedaniotów przeznaczonych na licytację, wy 
stawa ta otwartą będzie przez wtorek i środę 14-go» 
i 15-go b. m.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
Kino „Uciecha". Najnowszy program Uciechy daje wielo- - 

rozmaitości A więc trrty ok-ty kiiJtMiry ciała ikobicty filmu 
eestetycano-nauikowegio, nastenuie wie?lmioak-tową , sztukę 
„Poliityczna" ze stosunków .połudnowo-ameryJtańskich... 
Wyirazóisłoiść i ostrość zdijęć. to główne iwalory prostej 
fabuły zatytułowanej Amerykanka, którą kreuje bardizo- 
udatnde Glior:a_Svainison. W-końcii ni-śmieszą widzów bać-- 
dzo ąiknobrtyczinM, hiunDofrystyczma komedja w dwu aik-

PRZY KAW IE.
— Poproś tu  ipojąć -tnuidnio, jak AmiJzia mogła zdioa— 

dizić męża.
— Dla,czego?
— Przecież ona kochała go do ostatnich gramie. 1
— ZapOWne, ale u nas granice są słabo strzeżone—
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Brudy w P. P. S.
Długoletni przywódca PPS. w Łodzi, ipnzez kilka 

l i t .  jako mąż 'zaufania partji, pjaSitiiiiący tam god- 
[iłiość pre&ydierata .noiswta, au to r niezwykle ciekawych 
wspomnień z przeszłości PPS., dmikewamych w 
bótnjku1̂  p. A leksy Rżewski, w oistatiniTh 'Cizaęaićh 
popadł w ostry  zatarg z właitzamoj paufyjnemi. Łódz
ka organizacja PPS. w ydala przed ikłllku dniami prze
ciw niemu sipecjuóną odezwę, na k tórą p. Rżewski. od

powiedział! listem ohwantym, zamieiszcizonym w uie- 
''*• -dzieiłnym numerze „Republiki".

W liście tym  b. prezydent miiai-ta Łodzi formułuje 
między ironem! noetępujące 'zarzuty pod adrisrem Cen
tralnego K om itetu Wykonawczego' PPS. oraz łódz
k iego  Okręgowego K om itetu Roboto licżego.

1) O.skairżaan 0 . K. W. i miejseowy O. iK. R.. że 
R zapohrocą niewłaściwych środków chce ;>itd unilć w P.

P. 'S. glosy protestów  i krytyki.
2) .Oękainżam < ;K. W. ,i łódzki 0 . K. IŁ, że dotyeh- 

eza.- pokrywa milczeniem ii toleruje przewinienia jedne
go z wybitnych członków rady naczelnej.

Oskarżam C. K. W. o 'zatuszowanie nadużyć pier
w szego objaizdowicza P. P. S. w Ameryce Mazurkie-

Ukazało tdę jiiązm.icrnie ciekawe d-zieło pt. „Pro
ces Lednickiego11 * 1. Wydal je (ródaktor :.G azoty War 

,vsza\v s kio j" Zygmunt Wasilewski, aby zaznajomić szet 
>szy ogól z istotą, i przebiegiem tej rozgłośnej spra
wy sądowej. Byt to w Polsce pierwszy na wielką ska
lę zakrojony proces polityczny, wywołany działaniem 
sił negatywnych, które Polsce przeszkadzały odzy
skać zjednoczenie i  niepodległość.

Dzieło R. Dmowskiego obecnie ogłaszane przez au
tora w  „Oazeoie W arszawskiej" i pisane idila niej z niu- 

WTicru ma numer, kiedy wyjdzie w wydaniu ksiąrżJko- 
w.em da ohraz pozytywny: „Jak budowano Polskę11. 
..Proces Lednickiego" daje obraz tej strasznej robo
ty konspiracyjnej niweczenia tego budownictwa. 
Oczywiście je>t to fragment tej roboty, schwytany na 
gorącym uczynku na wschod-zao. ale fragm ent na j- 
ważniejsizy, w Rosji bowiem spoczywał węzeł spra
wy palsikicj i w znacznej mierze losów wielkiej 
wojny.

W Rosji
od początku wojny pracowały podziemnie siły  
wpływów niemieckich w celu wycofania tego 
państwa z wojny w drodze osobnego z Niemca

mi pokoju.
Idea tego pokoju ożywiała nawet sfery rządowe, .się
gała  do dw oru carskiego (Rasputin), przenikała do 
Dumy i wojska. Propagowały ją pewne związki mię- 

•dzynanodowie, rozpow szechnione.w śród Ln tełiigdącył 
rosyjisfciej zwłaszcza liberalnej i radykalnej. Jak  wy
kazał Dmowski.

rewolucja rosyjska miała swój początek w intry
dze pokojowej, układ bowiem Rosji z sojuszni
kami zastrzegał jej prawo wycofania się z wojny 

w raizie wybuchu w kraju rewolucji.
Lednicki znalazł się w centrum tej intrygi z je

dnej strony jako liberał „kadet", odgrywający wyfei- 
'tną rolę w  związkach międzynarodowych, a potem 
jako  przyjaoiiol rządu, k tóry  po. wybuchu rewolucji 
-bię wyłonił. Parł podwójną siłą do pokoju z Niemca
mi — naprzód: dlatego, że nie wierzył w zwycięstwo 
Rosji, a. (po wtóre. że liczył, iż na noiwym rozidbiofize 
Polski, dokonanym w wyniku układu pokojowego, 
on jalko główny pośrednik (z ramienia rządu rosyj
skiego i społeczeństwa polskiego) zrobi osobiście ka- 
rjerę oonąjnmiej... generał-guibernatorsiką.

Na tom  tle wynikł proces, wynikł z konfliktu z o- 
pinją narodową społeczeństwa polskiego. Em igracja 
potsika w Rosji, do (której, jako jeden z jej przewód- 
ców należał Lednicki, nową emigrację wo-jenmą. (po
chodzącą z przymusowej ewakuacji, pow itała z naj
w yższą niechęcią, .nawet wrogo. Nie toyła ona Le- 
dinidkieami na rękę, jako żywy glos narodu polskie
go. jako świiaidiek, kontrola i czynnik politycznie po
w ołany do głosiń w łaj wojnie i do czynu. Przybyły 
i  Warszawy Kom itet Narodowy utworzonym przez 
in trygantów  „Komitetom dem okratycznym 11 prze
szkadzał w  robocie. Redaktor ,Oprawy Polskiej" 
(1915—1-917), wydawanej przez Komitet Narodowy 
w  iPeftorsbuTgu. iZ. Wasilewski, przyjrzał się tym kno- 
waauoan, poznał się na Lednickim i po powrocie do 

kraju, góy w  wobtej już Polsce Lednicka usiłował 
rozpoczynać mową karjerę w oparciu o „lewicowy11 
rząd  polski, jafco redaktor „Gazety W arszawskiej11

wicza, który zdetraudowal kilka tysięcy dolarów, ode
brawszy od robotników amerykańskich dla rodzin w 
Polsce.

4) Oskarżam władze fcierotwinLcze imistytaicji peipeńow 
sklej „Banlkii Iardtowtegiob o leikkiomyśilne szafowanie 
groszem publicznym; ,0' to, że 'bezkarnie pozwoliły na 
roztrwonienie na spekulacjach giełdowych kilkunastu 
tysięcy dolarów, wyżebranych od robotników w Ame
ryce.

5) Oskarżam •€. K. W. o organizowanie aa  pośred
nictwem wybitnych swoich cizłonkóiw konspiracji w 
organizacji. Aczkolwiek izostało to ma. przewodzie są 
du (partyjni ego udowodnione, to jednak Oirganiizatoir 
kctu-ipiruciji nałoży nadali do rady naczelnej.

6) Oskarżani towarzyszy-obszarników Demideckie- 
go i Klemensiewicza, że pomiimo posiadanych dóbr, 
nie przyjmują do swoich majątków sierot z Rob. Wy
działu Opieki nad dzieckiem nobotmozem.

C. K. W. ii łódzki 0 . K. R. omawiani ró tych spraw 
piętnuje mianem „podrywania autorytófu do- pnzywód- 
c ów r o 1 >otn iczy ćłi".

wystąpił w tym dzienniku (r. 1919) z wezwaniem do 
ministra'sprawiedliwości, aby z urzędu tą jednostką 
się zajął, jako będącą pod zarzutem • zdraty stanu.
Lednicki pi-ze z o-pinję publiczną, i towarzy-ką osaczo
ny w kraju, skorzystał z tej sposobności ,i wytoczył 
proces. Liczył, że w mętnej atmosferze, jaka wtedy
panowała, zdoła z procesu wyjść obronną ręką.

Nie doceniał zdrowia moralnego Polski.
Są. 1 przeciągnął s.ię do r. 1924. Do tego czasu .sąd hi
storyczny wiele wyjaśnił, co było w czasach wojny 
niezbadanego. Książka, która teraz wyszła, zawarł
szy w sobie przebiegi wypadków 0.1 r. 1915 i samego 
procesu sądowego, stała się dokumentem hi-torycz- 
uym wlefeoj wagi. Głęboko przebrała ten ckre-s 
i iibćii* wyjaśniła. Dzieło -red. -Wasilcwskićgo po trak 
towało sami procas; sądowy, podany w styinograficiz- 
•i.ym iiMoCoikoie, jako jeden z dotónmentów. W ylacza 
ono sipralwę przed fotuim opiiuj.i narodu.

Nie jeet to bynaj-in-uiej sprawa epizodyczna, doty
czącą tylko ijedmositiki. Leduickii, ryzykując grubą grę 
na widowni rosyjskiej, grał tak hazardownie, że oid- 
słońiił się i dał sposobność zbadania na swojej oso
bie, całej wielkiej akcji na rzecz utrzymania Polski 
w rozbiorach, akcji, iktórą niebacznie skupił w swoim 
ręku.

iSąd Okręgowy w Motywach •wyroku, ogłoszonym • 
w książce w całości ou 20 stronach, Ibardzo s ta ran 
nie zt.brął wbizystkic argiunenity w • obronie- Lednic
kiego o l  zarzutu zdrady, aby przeprowadzić wnio
sek. że redaktor Wasilewski .dowodu prawdy całko
wicie nie przeprowadził. Wszaikrże w drugiej części 
wyroku znajdujem y uzasadnienie, dlaczego red. W&- 
silewL-lki -zoistał luniewiiwirótiy od zaraniu oskarżycie
la Lednickiego, jakoby został ■niewinnie' spotwarzo
n y  1 zniesławiony. Sąd przyznał, że red. Wasilewski 
miał dostateczne podstawy Oskarżania Lednickiego 
o działanie na szkodę Państwa Polskiego. Gdyby n a 
w et red. Wasilewski by ł iskaza.ny, nieby It-o nie zmie
niło stosunku opiimji narottóawij d-o tych faktów, k tó 
rych wsjpólłiwórćą był Leiiiiidki. .Malcy i Gai,lla.ux we 
Francji mmioj na sądzie byli obciążeni, faktami, a je
dnak  skazani zastałi:-, tak  jaskraw o w świetle naro
dowej świadomości Francji zarysował się kontur tych, 
którzy! i n t e r e s y  ma-rodu n a  szwank narażali.

Dzieło red. Wasilewskiego, jako zbiór dokumentów, 
jako protokół przewodu sądowego i jako o-św.iet.ieinće 
epoki, ma pierwszorzędną wartość historyczną. Jako 
dzieło literackie czyta się z izapaintym oddechem. Roz
tacza bowiem przed oczyma czytelnika dramatyczny 
obraz zmagania się Polski bliskiej zmartwychwstania 
ze złymi duchami śmierci.

Autorowi i w ydawcy należy tlę  wielkie uznanie 
za odwagę z jaką walkę przeprowadził, za tru d  pro
cesu ii za świetną publikację. S. W.

*) Proicas Ledirficikiiego-. Fnaigimmt n. diaieijów eilto-łowy 
Potoki  ̂tfttó—>1924). iWediług eteiniogmanióiw opnaioofwai, 
wistępetm i. przypillaniii- loipatrzył iZygmaunt iWasiłennski. War 
aziawa 1924. Skład główmy iw iksiięga/mł iPeuzjTiisiki, Nalkle-

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu14 
Zapisujcie się na członków Towarzystwa,

GIEŁDA.
Kraków, 10 października. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Dewizy: Paryż 07.50—27.55. Praga 15.58. Szwaijoa,r.ja 100

do 100235. Wiedeń 734—733-7.35 i pół. d'« 733 t póL
Loiiihm 23.40. Berlin 136.

Bank Przemysłotwy 0.40
Bauik Małopolski 0.40
Tohain 0.39
Phaiima 0.93—0.94
Żilełeniiewskii 9.85—10.10
Gegilełskiii, Poznań 0.62—0.63
T rzebimśa 0.71—0.74
Wars,z. Paroiwo.zy 0.36
Górka 17.00
8iarsza 435— 1.35
f  epege 3.25—3.40
Polska Nafta 0.35—038
ś. W. Nicinoijowski 0.54
Strug 0.80
Aiżóit 0.40
Bliektio iśiensiza 004
Kraikuis ' • 0.80—083
Gro, liorów 5.25—5.40
Ghylriie. 6.70—6.85
A. iPśaisbc.ki 1.35—1.50

AKCJE NA POGIBŁDZIE.
Jawor/m!)- drobne 17.75—l&ik), 25-tkiit6.00. betki 14.80 

.!,■> .15.0b.'Nobe'l 1.65 (płacą). Leni 0.50—0.50. Gl-o.rja 0.40—
0.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 10 ipaźita.ie-.mlika,

. iButk DysikrnitCiwy 5.70. Bank Handilawy 0.80—7.—. Bank 
Związku l-półek Żaino,ł>kowycili 0.85—0.75. CilMudiaróiw 5A5 
d,r> 5.40. Ocgi-elskii 0.03. ParowiOizy 0.37. Zielenfew-śki 9.25. 
Zaiwiemclie 32.—.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
,Waluty: PriHry 5.18 i pół ulio' 5.18 i jednia czwarta..
■Gz-c-ki:' Bidgja. 24.05. Roikmiclija, 202. Noiwy Jc.rk 5.18 ii pól 

do 5.18 i je ima. czwarta, P-uiryż 20.57—20.55. Praga 15.45. 
Szwajcaria 99.00. Wiedeń 7.32 ii pół. Metljdani 22.50. Lom- 
dyn 23.32—23.25. :

,Mól)'.:inió.wka 0.70—0.68. Pożyczka. ,zbita 5.60—5.70. Bony 
złote 0.80. Por/. vczka dolarowa 3.34—3.37.

i
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. (PAT). Berlin 1.24. Holandia ,203 ii. .pół. Nowy 
Jicnk 522. Londyn 23.40. Paryż 26.80. Mcijołain. 22.60. Pra
ga 15.57 ii pół. ,Budapeszt 0.0058. Bukaesz-t 2.85. Belgrad 
7.55. .Sof ja 3.82 i pól. Wauswaiwa 100 i  tuzy czwamte. Wie
deń 0.0073 i  'pół.

ZE SPORTU.
Koło Sportowe Artystów. ZainteresowanLe sporteoi 

czyni w stolicy niezwykłe postępy. Pirócz drużyn pił
ki nożnej przez większe środowiska pracowników u- 
anysłowycih mp. Banku Potoklego, w -ostatniich cza
dach idea pportu, tężyzny fizycznej oipunowywa ró
wnież i  św iat artystyczny.

.Za drużyną artystów  teatrów  ś-zyfmamowskich po 
wstało obecnie kolo sportowe artystów  tea tru  Bogu
sławskiego, do .których przyłączyło isię kilku a rty 
stów  'z farsy. Na. czele ko ła  stanęli pip. Bo,necki, So
larski i U iński.. Człamkiem anoiże BOBłaó każdy amty- 
sta . Na razie uiuchoanróno. sekcję piłki nożnej i Idk- 
koatiletyczmej. poza tern projektowane jest ułiworze- 
,niie w najbliżsizej pr,zysiztośeL sekcji konnej jazdy, 

: szermierki, a w zimie łyżw.iarskliiej.
Tiren.ingi odbywają się już ma boisku ti-ojiskowegio 

klulbu stport.oiw.eigo „Legjia" przy pomocy tego klubu
1 pod kierunkiem jego instruktorów.

iNiowe rekordy lekkoatletyczne. Ameryka/mim Lieb 
pobił w  łych dniach rekord światowy w rzuicie dy
sk,iemi, osiągając 47.609 m., czyli o 27 cm. więcej, 
niż wyinosiił rekord  dotychczasowy, 47.582 m., usta- 
'noiwiouy w r. 1912 przez A m erykanina Dunaana.

Nurnni pojtra.wił rókord nu dystamslie 5 mil. ang. 
(8.045 m.) do wysokości 24.06. Dotychczasowy re
kord n a  tym dystansi,e dizierżył Anglik iSłLruibftt z cza
sem 24:33.4 (4904 rok). Już w dniiu 31 sierpniu b r. 
Nunml pobił właściiwie. it.en rekord angiełsiki, ustana
wiając wtedy 2433,2. Połepsizyl on iwięc swój własny 

. ozias o 7.8 sęk.-.
M. T. K., długoletni miisitrz Węgier, jesit obecaiiie 

w słabej fommie; 'wynćik tremicotwy w  mtotirziastiwio 
z staibą diruiżyną tTniwersyłAu je-t, najlepszym dowo
dem.

Wielką sem ątję wywołał wynik Hamburger Sport 
Yeręin, k tóry  'zdołał pókonać D. F. C. z Pragi 2:1.

Sittunering, Rapid i Haikoah, to  przyszli kandydaci 
na  uiitotrza Wiednia.

iDFC. i AMATORZY gnają ze sobą w Wiedtami 
12 jban.

Ozy zmierzch mistrza Olimp jady? Urugwaj rozegrał
2 zawody z Argentyną, pierwszy wynik 1:1, a  drugi 
a  drugi 2:1 dla Argentyny. W skazuje to  n a  wielki 
rozwój tej gałęzi sportu w  Ameryce połuduDOwej.
Wobec .tych wyników osiągniętych przez A rgenty
nę, jak  blado brzmią wyniki z Ohimipjady. U rugvaj 
i A rgentyna zostały już zakontraktow ane na szereg 
zawodów do Europy na marzec, kwiecień i maj.

lak przeszkadzano w odbudowie Polski?
Proces Lednickiego.
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Zastrzelenie kochanha żony
przed le i nocna ucieczka.

Tragedjj, spowodowana podsłuchaniem rozmowy telefonicznej.
W RudaiptwzcU' w oitótmktfl kllnia.eih zdarzyła się

tiragodij.k której iprzyezymę wyłącznie p rz y p ła ć  na
leży zbyt wiellkioj ..-kwalpliwoścs panienki od telefonu 
w  zaidowalnianiu — telefonicznych orayiwiśde — za
potrzebowań k'1-ijen'tów (płci męskiąj. Rzecz się miała, 
jak nas-tę-piuje:

W ysoki urzędnik ip. 'Stefan K ostka zapragnął z 
biura -uzyskać telefoniczną rozmowę z  małżonką. Roz
targniona. może nawet, zakochana panienka, nie 11- 
ważiała. za konieczne odmówić m-u połączenia z mał-

tu-^kałbu. w roku ubiegłym na Ukrainie wykryto J6 
tysięcy tajnych gorzelni. -W -ciągu pierwszych 7 mie
sięcy br. zarejestrowano przeszło 50 tysięcy tajnych 
gorzelni, tk  pól-fora raza więcej, niż -w ciągu całego 
ubiegłego troku. Jedna tajna gorzelnia przj pada na

Stycznych, rozbrzmiewających po -całym świecie;'i do 
projektów  powszechnego rozbrojenia, wychodzących 
od Stą.ituw Zjednocz,onyc-h Ameryki .północnej, św iad
czy następujące (kmiesien-ie -z N. Jorku:

N a forcio Tilden. broniącym przylądku R o c k a ra y  
usftawiotno drwa działa nowego typu o kalibrze 40.6 
centymetra-. BrzeiprowajjiZoin-pś próby os-tirego strzelaj

śnie wyznaczaniem sp wkaaua miłosnego kocha ikoiwi 
swemu i zarazem — jak zazwyczaj -to- byw a — pnzy- 
jaCiełoiwi męża, putkownikowii Zygmuntowi Valerjain.

iP. Kosztka wysłuchał całej rozmowy, w czasie któ
rej okazało się zresztą, że żona jego zamierza nocy 
najbliższej, wraz <z pułkownikiem uciec z domu i z 
miasta r Młainego.

Nazajutrz p. Kosztka, wystrzałem z rewolweru, po
łożył trupem *ta m-ieiscu na ulicy pułkownika Vale- 
rjana. B.ez-pośredmo ipotem £ąjm oddał ii.e w ręce po
licji -i otpo-wiedzi-alł szczegółowo niezwykłe telefonicz
ne podłoże -t-ragcdji.

550 osób ludności.
iKomisa-r-jat finanhów przypuszcza, że jeśli ruzwoj 

tajnego goyzel-iii-ct-wa pój-dzia nadal podobnym tem
pem. to w końcu ro-ku przypai-Jnie jedna -tajna, go
rzelnia na 280 osób ludności. Tajne -gor-zekiictwo po- 

j chlania, na  Ukrainie p-r-zeszlo 3 i pół iniljcma pwoow 
I rocznie zboża.

I nka z tych, d-ział .dały znakomite wyniki.

Nowe działa strzelają na odległość 50 dc 60 kilo- 
! metrów, a pocisk przez nie wyrzucony waży 1200 

kilo-g. amów.

I. wobec takich -wydatków, jakie musiało pocią
gnąć za sobą sprawiónii-e ^podobnych kol-osow. tumani 
s.ię' świat propozycjami- po wis-zccihni-ego- rozbrojenia.

3.1)00 ucŁniów szkół średnich wzięło udział w tego
rocznych październikowych manewrach

pod  kieTOwmiictwem oficerów gw ardię
Do służby pT-zy 'tym oddziale uczniowskim odko

menderowało Ministerstwo wojny pewną liczbę czoł
gów i samolotów.

Jeżeli \'pśiwia/fc!ien:a, poczynione z udziałem u$z~ 
r-ow  zkół. średnich w manewrach tegorocznych będą 
dodatn-ite. — to- otfiiośhe próby m ają być w najbliż
szych lą.ta -b jeszcze na, większą skalę powtarzane.

Jakrżi ż d-altko w -tylu jesteśmy z nasz-em wojsko- 
wieun (przygotowaniem młodzieży, którego doniosło
ści społeczeństwo u -nas zdaje się ńi-e doceniać.

Ze s e n  i i  i w i e .
W toslka-ńskiieon miasteczku Em(poli rozegrała się  

parę dni tomu t-rSgilkomiazna fa-rsiU-rzucająca jaskra
we świa-tło, n a  lo s  -vvę;l,równych sług Meilipomeny. przy- 
miorająicych:'głbdcim nidtylko u nas, ale Itak-że i we- 
Włoetzech, ełyinąniytth ze swego zamiłowania do tea
tru.

AV miasteczku tern ijjjzbiła pew na węcklowna tnupa 
ak to rska swe namioty, a  jak s-ię jej powodziło, świad
czy o tem  fak t nas-tęp-ujący:

Dawano w jakiejś szopi-e. zamiełiionej na salę tea
tralną, prz-edSitayien-ie. Mał-omia-'itecjzkowa. publiczność 
słuchał,** w kupieni-u ty ran  bohatera tragedji. z k tó 
rym na s-cWiiw znajdował się iąnze-ae „czarny cha-ralk- 
te-k11 i .„s/Jache-tny o jctec '. W tonu, rozsuwają się kuli
sy i z -ak-cli wychodzi... dwóch karabinierów (żan-lar- 
mów)..--którzy aresztują całą trójkę aktorską i odpro
w adzają w  sceny...

-Na. sali powstaje piekielny hałas. Publiczność 'krzy
kami,, tupaniem, gwi-zidamicim wyraża swój p ro test i 
domaga- się zwrotu pieniędzy za ibSe-ty z powodu mie- 
dokońcizeniia widOwis-ka. -Nic jednak nie- .po-maga, 
prze<.di-)t,a wiele Le władzy -mprowadzają aresztowa.nycłi.

(W iążcie .p raw a ozęAci.o-wo- się -wyjaśnia. A ktorzy 
zostali ares-zitio-wan-i. ponieważ jeden -z mieszkańców 
Europo! i oskarżył ich o skradizenie mu trzech kur i (ka
wałku -słoniny!

-Smutny zaiste jest los n.kt-o,ra wędrownego, nawet 
w -sł-omecBiiej Itjjiji,

* • -------

Przygotowanie wojskowe młodzieży w Japonji
(W celu ząpioznaira im-łodzi-eiży z .liahuOWL-zemi ma- | wśród niej ćwiczeń wojskowych, postanowił rząd ja- 

ćhimami:' wogeinmmii. a -także dla mopu-lary zowanla | -pofislki. jak donoszą z Tokio, aby

żonką, niej -bucząc na  -to. że małżonka, podobnie, jak 
jej ap ara t. tele-foni-czny. — Zajęta' była w ła

Pijany „raj proietarjacki”
jR.000 tajnych gorzelni na Ukrainie.

Kijów. -iRpO Wed-luęr UTzęid-owych danych, zebra
nych przez f!nans.owo-‘:konomLczne biuro komiJarja-

„Pokojowe” przygotowania Stanów Ziednocz.
Ile w-agi pr-zykli lać n-alenży do -haseł u-ltrapacyfi-

M i i i  ITIMII
ad godziny 9—12 w połu
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem. CE1Y OGŁOSZEŃ Za teilaawe ońaenla
agłcizm 

R«daltc|a nia odpowiada. e
O B O W IĄ Z U J Ą C E . O D  26-fK) M A R C A : Drobno ogłoszenia za słowo zł. 0.10 -  • dla poszukujących poisad zł. 0.05 —  za słow-o drobne o treści m.aibry- 
moojaiR.ej zł. 0.12 —  wiersz milim. jedmos-zpaltowy zł. 0.10 —  wieaisz w  rubryce „Nadesłane11 zł. 0^5 —  wieiraz m-ilimetuowy po k-romńce zł. 0.40 —
Ogłoszenia .przed tekstem wiersz m ilim etrowy zł. 0.50 —  Za układ tabelaryczny, kom binowany 50 proc. —  Zamiiejsicowe ogłosizenia o 30 imo-c“nt diroasze.

PLACÓWKA KRESOWA
TreODNfK SPOłf CZHO-NiROOOWV
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
pcśNęcone obronie ludu i Państwa Poitk ego 

na kresach południowo-zachodnich

W d a  i tdu iitrada lała belo i i a .

r a s H o r r - n i r G  E iH E iE iirE n E .- in ^ B a E i^ R iiŁ i71 
|  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie 1 |j

Pranumarata roczna 10 zł półroczna 5 zł. 
talna 2 zł. 5u gr.
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Ty go d ni k  poświęcony oprawom Wschodu q  
i Polski  pod redakrją poety gruzińskiego 0  
Sergo K u ru lis zw illi.Tyg .„ G ło s  Wschodu” w yd a - EJ 
je dodatki  w  językach francuskim i tureckim. j |

Prenumerata roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. Q
Prenumeratorzy roczni otrzymają jako Dremium

artystyczny ilu strow any „Album W schodu1*.

tdres K idakcji i Adm inistracji: POLSKA. W arszaw® . Warecka lir. S, J  
0

a J 0 0 0 0 0 0 0 B 0 1 ź ] 0 0 B 0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0

^  ,  * m .

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych Tj 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 1

Kompletne rgrodzenió z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bra namł I furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. Fabryka drutu  
i w y r o b ó w  drucianych

K raków -P odgórze  Rom anowicza Nr. Telef: 277. Adr. Tel. „M etalgor
D staw a szybka, duży zapas słatek na ik ładzle. Oferty ł prospekty  na każde żądanie.

POKOJU .kr-walc-rski-cgio -z JAwypełń-e oMlfnio-m |.vei;-śSe-in- 
prz-y itoaimwa^i, uimeblowia.neg-o lii • inńo -z iut.nz>nnaiii:em łub’ 
baz, iw śró. Irn r̂śąiiii po-zu-kiu-ję. U:i s-kiuw-e zgfô ppinóa. przy 
paifai::i:u •wnnu*rk.óivr: .JCat-zelnriik mizęłiu (pocitiO.w-pgoi, Rra- 
,ków 6, Skiawftura. 7. lOSA-

Nodele ozlńfc 
choinkowych.

nigdzie nie wyr b ane, pismem 
U’ P. Kuratora U .  S. L. z dn. 
10 X! 1923 uznane pod wzlę- 
dem estetycznego wykona
nia i właściwości odpowia
dających znajomości duszy 
dz ecka jako wzory d a 
szkół. Sortyment 30 sztuk, 
?5 zł. wysyła s ę o ile za 
pas starczy, za zaliczeniem, 
w starannem opakowaniu, 
wedle cen wl: snych. Adres : 
Eugenj i H awaty e-ner. na
uczycielka, Dolina i bok 
Str>ja Małopolska Wsch.

hflAS2YNY do szycia znane 
■* 'sp rzvck iego '. Mur- 
■wo-D ? i a I i c zn  ie  Raty. 

■>. arazaw?, Marszałkowska 
I 153 -trawiać możn- 
“ 2_________________ 320
B I K B ia a E |X Q « |D B B
LAKiEH NA PODŁOGI
trwały, pierw szorzędnych 

fabryk poleca

NEtYK
Kraków. Plac Szczepański 

Skład lakieru I pokostu. 
& n B M l 3 B H M B ł *

Tygodnik ilustrowany dla ludu

„Wieniec-Pszczółkau
5 0  ti; rok wydawnictwa 

Kraków, uL Dunajewskiego 7 . 1 p. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 7 0  er.

CklpotwiediŁiiabiy rodialitor: Dr. W ładysław Świrski, Kraik owaka Drukajmća Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. B orkow u.


